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CENY OOŁOSZEN: 

Ją wiarnz milimetrowy przed tekatem 
gromy, w tekśc e i nadeslane 

AS pronzy, za iekmiem 15 groszy. 
Nekrologi w tekżcie do 50 wierszy — 
15 proszy, da 80 wierszy— 25 groszy, 
du 100 wierszy —3U groszy za wiersz 
Mrobne ogloszenia pu 5—10 groszy za 
wyraz, Najmołej I zloty. Matrymonisine 


15 gr. za wyraz. Tlustym  druklem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc. 
drożej. 


W numerach świątecznych | nle- 
dzielnych ceny o 25 proc. drożnze. 


Za terminowy oruk ogłoszeń admi- 
niatracja nie odpowiada, 


Każda nowa pudwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogloszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 


WYDAWCA: „Kurier Zachodni” $. A. 
Filje: Benzin, Kałattowskiegm ? — Dabrowa, 


zzz 


Okólnik premjera 


WARSZAWA, 19.5 (Tel. wł.) — 
Premjer Bartel wystosował okólnik 
da wszystkich ministrów, polecający 
jm, aby w ciągu najkrótszego czasu 
aporządzona spis urzędników, którzy 
za ają w radach nadzorczych spó- 
lek zarobkowych i spółek akcyjnych 
| innych towarzystw zarobkowych o- 
raz zażądali ed urzędników podania 
wysoknńci poborów względnie innej 
larmy remuaeracji, jakie otrzymują w 
«ych towarzystwach. 


Uchwała ziemian 


WARSZAWA, 19-5 (Tel. wł.)— 
Rada nacz. orgepiracyj ziemskich Z 
Msarycym Zamoyakim i Janem Stec- 
kim we czele wydała odezwę pacyli- 
kacgjaą. Odezwa kończy ulę: 

— Dla zabezpieczenia i utrzyma- 
sma mteneruazonej Polaki zdobyć się 
taeba na ziom krew, mierzyć wy. 
pedki mydłą przenikiiwą i niezmąco= 
wią, emukać chładnym rozumem drogi 
de obrony ładu aupolecznego i przy- 
wrócenta powagi prawa. Wobec usi- 
łowań odbudawy porządku prawnego, 
musimy współdziałać w przywrócenia 
szacunku zagrożonych ustaw krajo- 
wych pod eztandarem wiary, ojczy- 
zny i*prawa. 


Zaprzeczenie Ministerjum 


skarhu. 


WARSZAWA, 19-5 (Tel. wł.) — 
Biuro prasowe Minrsterjum skarbu 
komunikuje, że doniesienia prasy ja- 
kaby komisarz Rządu, gen, Składkow- 
ski podjął z rozkazu marszałka Pił- 
audakiego na cele dyspozycyjne 3 I 
gół miljona złotych są nieprawdziwe 


Cukier z Wielkopolski 
przybył do Warszawy. 


WARSZAWA, 195 (Tel. wł.) — 
Doa Warszawy nadeszły po kilkudnio 
wej przerwie transporty cukru, da- 
atarczoneągo przez cnkrownie wielko- 
polskie, Do środy nadeazło 8 wago- 
uów kryształu. 


Odmarsz pułków 


wielkopolskich 


WARSZAWA, 19-5 (Tel. wl.) — 
QOdmarsz oddziałów dwu grup po- 
iDalskich, stojących za łuchą wiślaną 
pod Wilanowem, rozpoczął się d. 18 
Lm. 1 odbywa się w zupełnym po- 
rządku. Oddziały, ktore wskutek straj 
ku koiejoweko nie rnagły wcześniej 
wyjechac z pod Łowicza, wróciły da 
swych garnizonów. 


i tych wypuszczono. 


WARSZAWA, 19 5 (Tel. wł.)— 
Wczaraj Miu. sprawiedliwości wyda- 
z więzie- 
Hla wienziowanych w Łucku powlów 
komuuiulycznych Faszczuka i Prystu- 
po kiuiey uryaniźowałi wystąpienia 
a W e W Oj onem, 


— oem s 


Czwartek 20: maja 1926 roku. 


Bziennik polityczny, spoleczty. gospodarczy i literacki, 


Centrala: Sosnowiec 


Sobieskiego 8. 
Tel. 125. 


KŁDLAKUJA: 


skiego 4, telaon vd, 
ADMINISTRA midi: 


; Uehilńnka 1. Tel. 73. 


Minister saaw wewnętrznych do prasy: polgkiej, 


Konterencja prasowa w Ministerjum spraw wewnętrznych. 


WARSZAWA, 195. (Tel. wł.) W Mi. 
nisterjum spraw wewnętrznych odbyła 
się konferencja prasowa, na której mini* 
sier spraw wewnętrznych Młodzianowski 
wygłosił następujące przemówienie: 

Prasa jest zwierciadlem, w którem 
społeczeństwa widzi się tak, jak pano- 
wie mu je pokażecie, Stąd wpływ pra- 
sy jest wielki i doniosłe jej znaączznie 
jako czynika wychowawczego. jako kie- 
rownik polityki wewnętrznej, który chce 
wykorzystać praktyczne wszystkie czyn- 
niki dla osiągalęcia swolch celów, za- 
prosilem panów, pragnąc nawiązać beze 
pośrednio styczność 1 współpracę z pa- 
nami, 

Wobec ciężkiej sytuscji, jaką obec- 
nie przeżywa państwo, jako obywatel, 
któremu leży na sercu dobro państwa, 
wzywam panów do wspólpracy nad u- 
spokojeniem umysłów pednieconych dziś 
ponad miarę. Długo wzbieraty namięt- 
ności, w życiu społeczeństwa gromadziło 
się wiete sprzeczności | wiele nieprawo* 
sci ì olo przeżywamy cod, co możemy 
porównać do pękmięcia wrzodu. 

Dolóżmy wszystkich atarań, aby 
Gł rozdraźnienia, jaka z tego 
wrzodu wypłynęła nie zatruła mas. 

W chwili obecnej apołeczeństwo 
podzieliło się na 2 obozy, miotano 
jeszcze namiętnościami, Wierzę je- 
dnak w żywotność naszego społeczeń- 


stwa i dlatego jestem przekonany, że 
w krótkim czasie znajdziemy wazy- 
scy wspólną drogę, wiodącą do wyj- 
ścia z obecnego trudnego położenia. 

Rząd stawia sabie za zadanie ja- 
ko pierwsze I glowne Z prac, aby 
Zgromadzenie Narodowe inogła się 
w apakoju odbyć. 

W całym kraju panuje spokój 
jedynie tylko województwo poznań- 
skie jeut w tej chwili w stanie wzbu- 
rzenia, 

Często mowa jest o dyktaturze, 
Otóż dyktatura mogłaby powstać tyl- 
ka tam gdzie byłby czlowiek, który 
może 1 chce być dyktatorem. 

W Polsce niema dziś takiego czło- 
wieka, więc dyktatury mie będzie. Nie 
należy więc o tem myśleć, 

Rząd postawił sobie za zadanie u- 
aunięcie tych naleciałości, które aą bez- 
względale koniecznie do odrzucenia, 


Nu stanowiskach urzędniczych 
mogą być wyłącznie ludzie niepo- 
szlakowani Rząd w tym względzie 


nie zejdzie ani na krok od zasady i 
racjonalnej reorganizacji.  Wzywam 
panów, aby panowie chcieli wziąć 
pod uwagę, aby wybór Prezydenta 
mógł się adbyć w atmoaferze spoko- 
ju 1 rozwagi a nie w atmosferze 
gwałtownej polemiki prasowej. 


Polska wywozi więcej niż sprowadza, 


Czynny bilans handlowy za kwiecień. 


WARSZAWA, 19-5 (Tel. wł.)— 
Nasz bilans handlowy jest w dalszym 
ciągu czynny. Według obliczeń do- 
konanych przez Główny urząd staty- 
styczny w kwietniu rb. przywieziona 
rozmaitych tawar. za 118,796,000,zł, wy- 
wieziona zaś za 163,134, 000 zł. Zwięk- 
szenie wywozu stwierdzone przeważa. 


I leży, że Polska 


nie w grupie artykułów spożywczych 
(zboże, cukier, jaja) i drzewa. Zwięk- 
szenie przywozu nastąpiło w grupie 
materjałów włókienniczych, zmniej 
azonie zaś przywozu w grupie arty- 
1 kułów apożywczych. Zaznaczyć na- 
ma już czynny bí- 
lans handlowy od wrzeńdnia r. ub. 


Tajemnica odezwy Źwiątkn pousiańców Śląskich 


Wydano ją bez wiedzy Zarządu głównego. 


KATOWICE, 19.5. (telef) Olbrzy 
mie poruszenie wśród ludności wywoła- 
ła dzisiaj opublikowana odezwa Związ= 
ku powstańców podpisana przez preze- 
sa Rudolfa Kornkego 1 sekretarza Anto. 
mego Uiszowskiego, w której domaga 
się Związek powsiańców rozwiązania abu 
izb parlamentarnych i powolania mar- 
szalka Plisudekiego na dyktatora. Odez. 
wa la wywołała powszechne ździwienie, 
ponieważ jeszcze przed paroma dalami 
Zarząd Związku powstańców nie solida- 
ryzawał się z czynem Marsz Pilsudskie- 

o, . 
ę Sprawa wydania odezwy Wyjaśniła 
się jednak po paru godzinach. Zarząd 


główny Związku powstańców opubliko- 
wal ko mualkat, że adezwa la byla dru- 
kowaną w. Warszawie, że podpisy preze- 
sa Kornkego i sekretarza  Olszowskiego 
są tylko prywatnemi podpisami, a Za- 
rząd główny stoi na dawnem  Sianowt= 
sku wobec wypadków warszawskich i 
za odezwę nie bierze odpowiedziałności. 
Jednem slowem chciano urządzić w 
Związku powstańców „zamach stanu", 
całe szczęście jednak, ze „zamachowcy" 
pp. Korake i Olszowski przerachowali 
się | Związek powstańców liczący 10 
tysięcy karnych członków Uwa w śwo- 


I jem dawnem przek unaniu. 


Dolar w Warszawie. 


WARSZAWA, 19.5 (Tel. wi) — 
Kurs dolara w Warszawie ksztalto- 
wal aig dzisiaj następyzaco: Bank Pol- 


ski płacił 10.90, w obrotach prywa- 
tnych płacono 1220 do 12,50, 


Adrea dia listów | denem | 
„IŚKRA”, Soenowiac. 
Konto czekowa P. K. O. Nr. 61553, 


Cena numeru 20 groszy. 


Prenumerata wynosi 
miesięcznie: 


ZŁ. 3,90 


Zagranicą 5 sl 


Redaktor: Tadeusz Ugloła. 


A A 


— Zawiercie, 3 Nad 2). — Grodziec, ul. Rędtliska, 


Strajk górniczy w Anglii 
trwa. 


WARSZAWA, 19,5 (Tel. wł.) — 
Z Anglii nadeszła do posła Stańczy- 
ka depesza, że atrajk górniczy w An 
gtii mimo przystąpienia do pracy i9- 
nych zawadów trwa w całej pełni, 

Górnicy angielscy proszą © utrzy« 
manie w całej pełni zarządzeń, które 


wydał centralny związek górników w 
Polsce, 


W atmosferze wściekłości i` 
ienncjacji. 


Od osoby przybyłej z Warszawy 
dowiadu emy się, że istnieją wpływy 
partyjne, domagające się usnnięcia 
wojewody Moakalewskiego z Lublina 
Dębskiego z Łucka ; gen. Jaouszaj- 
tisa z Nowogródiea, 

Premjer Bartel ma jednak zamiar 
stać na stanowisku nieachlebiania 
żądaniom ulicy, 

lnformacje te potwierdza również 
komunikat Agencji Wschodniej z 19 
bm. Komunikat ten brzmi: 

Utrzyruują się pogłoski o zmia- 
nach na wyższych ełanowiskach, Krą- 
tą uporczywie pogłoski o prajekto- 
wanych zmianach ma atanowiakach 
wojewadów  lubelakiego, łódzkiega 
i nowogródzkiego, W związku z o- 
statnim incydentem, który doprowa- 
dził do aresztowania przez wojaka 
gen. Małachawakiego wojewody lodz- 
kiego p. Darowakicgo, ma wyjechać 
tam komisja z generalnym inspekto. 
rem administracji p. Fardą, 


Remuneracje. 


WARSZAWA, 195 (Pat). W 
związku z wiadomościami podanemi 
przez niektóre dzienniki, jakoby pode 
czaa ostatnich wypadków pełniący 
wówczas kierownictwo  Ministerjumm 
spraw  wewnęttznych podsekretarz 
atanu Olpiński wypłacił urzędnikom 
tego Miniaterjum remunerację z iuo- 
duszu dyspozycyjnego pozostawione: 
go przez byłego ministra Raczkiewi- 
cza. Ministerjum spraw wewnętrznych 
komunikuje, że minister Młodzianow= 
ski po objęciu urzędowania zbadał 
stan funduszu  dyspozycyjnego i 
atwierdził, 2e w pozostawionych przez 
mioiatra Raczkiewicza sumach zad- 
nych braków niema. Pogłoski o wy- 
płaceniu urzędnikom Ministerium 
apraw wewnętrznych remuneracji są 
więc pozbawione wszelkiej podstawy. 


Niemcy nad granicą. 


TORUN, 195 (Tel, wł.|—2 Cun- 
nic donoszą, że nad odległą a kila- 
metr od m a granicą po stronie 
niemieckie] okopaty się niemieckie 
organizacje wojskowe. 

Min. spr. wewnętrznych w War- 
szawie otrzymaja rowniez meldunki 
z mad granicy pruskiej o ruchach xau- 
centracyjnycu orgauizacii ył eur=M ou 
1 stabllelm, 


j 


Uspokojenie w Wielkopolsce 


jako wynik misji marszałka Trampczyńskiego. 


Otrzymaliśmy z Poznania garść 
Informacyj, r których wynika, że po- 
czątkowe stanowisko Wielkopolski I Pa- 
morza pod wplywem marsz. Trąmp- 
czyńskiego uległo daleko idącej zmianie. 

W obawie, że wypadki w Polsce 
potoczą się w atranę przewrotu komu- 
niatycznego. oraz w trosce o przyszłość 
Polski Wielkopolska i Pomorze chciały 
mię stać bazą odrodzenia politycznego 
co świadczy o zdrowiu moralnem tych 
dzielnic. Stanowisko to miało w swem 
uzasadnieniu odrazę moralaą wobec 
zamachu jako metody walki politycznej. 

Widocznie Rząd obecny dał wo- 
bec marsz. Trąmpczyńskiego daleko 
idącą rękojmię i zobowiązania co da 
przywrócenia stanu prawnego w pań 
stwie, skoro po dwuch dniach jego mi- 
aji w Wielkopolsce | na Pomorzu od- 
czuwa się b. znaczne uspokojenie 
Z pism poznańakich otrzymaliśmy tylko 
„Postęp“, organ Ch. D., który tak okre- 
tla stanowisko polityczne wobec doko. 
nanego przewrotu: 


Pozostaje nam zatem w obecnych | 


warunkach droga walki legalnej. 

Społeczeństwo pol a wielko- 
polskie i pomorskie w szczególności, 
nie pozwoli nigdy na to, aby w Pol- 
sce urządzano eksperymenty bolsze- 
wickie. 

Odaunięte siłą od rządów atron- 
nictwa centrowe i prawicowe mogą 
teraz zlożyć całą odpowiedzialność 
za dalszy rozwój wypadków na tych, 
którzy obecnej sytuacji są sprawcami, 

„Głowę żmiji zabij ręką twego 
wroga" — głosi przysłowie perskie. 
Myśl tego przysłowia hędzie dla nna 
metodyczną wskazówką walki, 

Pozwólmy, żeby nienawiść i nega- 
cja strawily się same. A tymczasem, 
nie ustępując eni na krok od praw 
nam należnych, ani nie tracąc w ni- 
czem naszej gotowości bojowej na 
wypadek nowego zamachu, tym ra- 
zem już komunistycznego, zabiżrzmy 
mię do pracy od podstaw, od a, b, c 
społecznego, politycznego, religijnego 
i bądźmy gotowymi na każdą chwilę. 

Choć bowiem jutro nałeży do le- 


SRRA ZEE M mzn_1026 o 


wicy, przyszłość należy do nan. 


Re. 113. 


Dalsze dni przyniosą z pewności 


Ustęp powyżazy jest do niepozna- | dalsze uspokojenie umysłów, w których 


nia odmienny w swym tonie od treści 


artykułów z dni poprzednich, w któ- | 


rych głoszano otwarcie sprzeciw prze- 


ciw nowemu Rządowi. 


jednak nigdy nie pomieści 
wość uznania tego, 
praw 


się możli- 
co zaprzeczyła 


Hlarmujące wiadomości. iemiecie o spinaci w Polste 


WARSZAWA, 19-5 (Tel. wł.) — 
„Kurjer Warszawaki* donosi z Pary- 
2a, że wa wtorek panowała w Pary- 
żu niezwykłe podniecenia z powadu 
alarmujacych pogłosek z Berlina a 
SAY w Polsce. 

ie pojawiły się również Żadne 
doniesienie urzędowe z Polski. Kam- 
panja niemiecka |askrawa i tenden- 
cyjnie przedstawia atan rzeczy w 
Polsce. Pagłoski te wytwarzały nie- 


I pewność aytucji. 


Donaszą również z Berlina, że 
Stresemann porozumiewał się z nie- 
mieckim sztabem generalnym w apra- 
wie uatosunkowania się wobec wy- 
padków w Polsce, Wiadomości te 
wywołały w Paryżn uczucie zgrazy, 
a brak informacy| przyczyniał się ía- 
tslnie do powiękazania niejasności 
sytuacji. 


Uchwały chrześc. demokracji. 


WARSZAWA, 19-5 (Tel, wł.) — 
Dzisiaj obradował klub Ch, D. nad 
aytuacją. Stronnictwo uwzględnia żą- 
danie zapewnienia obradom Zgroma- 
dzenia Narodowego niezależności. 
Klub wypowiedział się przeciw ru- 
gom z Min. spraw zagranicznych i 
spraw wewnętrznych oraz na innych 


stanowiskach państwowych. Stronni 
ctwo domaga się również zmiany or: 
dynacji wyborczej oraz odebrania ka 
rabinów, rozdanych ludności cywil 
nej w czasie walk w Warszawie, tu- 
dzież rozbrojenia organizacyj półwoj* 
skowych, 


Wypadki warszawskie w zwierciadle prasy polskiej i ohcej. 


B. Prezydent Wojciechowski, 


P. Z. Dębicki skreślił w „Kurjerze 
Warsz“ sylwetkę duchową } moralną b, 
Prezydenta Wojciechowskiego. Czytamy 
m. inn. 

„Człowiek nieskazitelnej prawości 

w życiu osobisiem i publicznem, nie 
mający za sobą ani jednego czynu, ani 
jednega wyrazu, któryby nie pozostawał 
w zgodzie ż jego obywatelskiem I pol- 
skiem sumieniem, ole mógł me bu- 
dzić szacunku. 

Prezydent Wojciechowski rozumiał 
jednak, iż był Prezydeniem Rzpliiej 
Polskiej, to znaczy najbardziej ugra- 
miczoaym w inicjatywie własnej oa- 
czelnikiem państwa Oakuli ziemskiej. 

Wierności konstytucji dochował | 
zrzekł aig swojego urzędu dopieru 
wówczas, kledy prawo, którego bronił 
ina którego stał mtraży, zoslało obalo- 
ne | pogwałcone, kiedy w sumieniu 
swojem uznał, że sprawować urzędu 
Prezydenta dalej nie może w „zgodzie 
ze złożuną przez siebie przysięgą”. 


Przed Zgromadzeniem 
Narodowemi. 


„Kurjer Warszawski” tak określa 
EUR w aprawie Zgromn- 
dzenia Narodowego: 

Rząd domaga się atanowcza odby” 
cin Zgromadzenia Narodowego, a na- 
wet z tej atrony daje się odczuć ten- 
dencja do przyapieszenia terminu. 
Tak więc atronnictwa stoją wobec 
faktu, który w szybkim terminie mu- 
a! się dokonać, Stanowisko lewicy 
jeat w dalszym ciągu niejasne. Roz- 
brzmiewa tam hasła rewolucji socjal- 
nej, wciąż jeszcze panuje tam wy- 
raźnie tendencja, aby z powrotem 
stosunki wytrącić z torów konstytu- 
cyjnych. Ale i po tej stronie lzby 
nietrudno dosłuchać się nawoływań 
da wzięcia udziału w Zgromadzeniu 
Narodowem Stawia się jednak wa- 
runki nie do przyjęcia Dzieje aię ta 
dlatego, że szczególnie PPS. sądzi, 
iż zwycięstwo militarne w Warsz 
wie powinno zapewniać ich kandyda- 
towi zwycięstwo na Zgromadzeniu 
Narodowem. Stronnictwo chiopskie 
idzie jeszcze dalej. 

Ohóz umiarkowany żąda adbycia 
Zgromadzenia Narodowego, zgodnie 
z konatytucją, w jaknajszybszym ter 
minie, zabezpieczenia awobody obrad, 


swarancji, że uchwała Zgromadzenia 
będzie wykonana, przyczem oświad- 
cza, iż bez względu na osobę elekta, 
padporząduuje się legalnej uchwale 
większości Zgromadzenia  Naroda- 
wego. 


Bolszewickie melodje, 


Organ PPS. „Robotnik“ wyco 
fe się nieznaczne za awega pisrwo- 


tnie nawskroś bolszewickiego atano- 
wiska i w ostatnim numerze z dn, 19 
bm, domaga się już tylko rozwiąza- 
nia Sejmu: 

Demokracja (jaka?—Red,) nie 
może pozwolić na funkcjonowanie 
temu Sejmowi. Jedyną rzeczą, któ- 
rą an może jeszcze z pożytkiem 
zrobić, to zebrać się na jedno- je- 
dyna posiedzenie I uchwalić swoje 
rozwiązanie się oraz pałnamocnic= 
twa dla Rządu dla załatwienia spraw 
gospodarczo-akąrbowych. 

Ale jent jeszcze aprawa Zgro- 
madzenia Narodowego i wyboru 
Prezydenta. Zdaniem naszem, wy- 
bór ten powinien być odłożony aż 
da wyboru nawego Sejmu I Senatu. 
Gdyby jednakże wybory miały od- 
być się teraz, to demakracja musi 
mieć bezwzględne gwarancja, że z 
urny wyborczej wyjdzie pie kto in- 
ny, lecz Józaf Piłsuduki, zgodnie z 
wolą olbrzymiej więkazości apoałe- 
czeństwa, 

To stanowisko jest już tylko w 314 
bolszewickiem. Odkładanie Zgromadze- 
mia Narodowego i przesądzanie zgóry, 
kto powinien być Prezydentem, jeat 
dowodem, że PPS. jeat jeszcze dalej 
pijana „krasnym terorem“, który musi 
być z korzeniami wyrwany. 

Natomiast idąca w agonie komuni- 
stów, a obecnie pod rękę z PPS. cen: 
trala związków zawodowych — wy 
raża czysto komunistyczną opozycję 
wobec abetnego Rządu, żądając natych- 
miautowegu rozwiązania Sejmu i Sena- 
tu | rozpisania nowych wyborów na 
podstawie dotychczasowej ordynacji 
wyborczej. 

Jeżeli Rząd OE — czyłamy w 
zamieszczonej w „Robotniku“ ode: 
zwie wspomnianej centrali —niezdol 
ny jest da zadośćuczynienia żądaniom 
1 potrzebom szerokich mas ludu pra- 
cującego miast i wsi, to winien nie- 
zwłócznie ustąpić, oddając władzę w 
ręce rządu robotniczo chłopskiego. 

Apeł tej centrali bolszewickiej 
wzywa „do walki o realizację postula- 
tów ludu pracującego miast i wsi“. 

Jest rzaczą b. podejrzaną, że cen* 
zura warszawaka przepuszcza podobne 
odezwy, miczem nie różniące się od 
tajnych ulotek kamunistycznych. 


Bankructwo demokracji. 


Pod tytulem „Co radykaliści zro- 
bil z demakracją* senator B, Kos- 
kowski pisze w „Kurjerze Warszaw- 


skim“: 

„Od 12 maja socjalizm w Polsce 
zaczął już nieodwolainie pracować na 
rzecz komunizmu. 

Egzamin demakracii polskiej, prey- 
najmniej w obecnej fazie, kończy alę 
na tem, że radykaliści opowiadają się 
pierwsi jawnie I atanawczo przeciwko 


niej. Potęplają ją. Złorzeczą jej. Wy- 
«ilnają ją. 

Stwierdzamy ten stan rzeczy z ca- 
lym wyalikiem objektywizmu, na ja- 
kl nas atać w nmlezmiernie ciężkiej 
chwili obecnej I bez żadnej myśli u- 
bocznych, Sądzimy, że elementarnem 
zadaniem jest przedewszystkiem ści 
Ble stwierdzenie tego, co się staje, Za- 
nim zapytamy: co dalej? musimy zdać 
sobie sprawę z położenia realnego. 
Nie dajmy się przytem zaślepiać po- 
zotem, Czekają nas wielkie zalste, 
starcia all społecznych; Czeka nas za- 
tem wielka próba myśli politycznej 1 
| uczuć patrjotycznych*. 


Co dalej? 


Omówiwszy rezygnację Prezydenta 
Rzplltej, „wobec wytworzonej sytuacji, o- 
miemożliwiające| mi spraw owanie urzę- 
du“, „Warszawianka* stwierdza, że: 

„Na miejace silnych, niewzrusza - 
nych | ponad wszystkiem stojących 
pojęć prawnych wsunęło się da na- 
szeęo życia państwowego pojęcie ata- 
nów faktycznych, faktów dokonanych, 
A to jest już równia pochyla, pa której 
można postępować coraz dalej, nawet 
bardzo daleka. 

Trudno w takich warunkach  wró: 
żyć, co będzie dalej tembardziej, że za. 
gadki piętrzą się jedne oa drugich, 1 
tak np.: 

Mimo objęcia władzy przez Rząd 
konstytucyjny, oddziały „Strzelca” cią- 
gle nie są zdemobilizowane. A co się 
stało z tysiącami karabinów rozdanych 
ludności cywilnej, o tem nie niewia- 
domo. Krążą tylka gluche wiedci. 

Na 1em tle rozwija się akcja stron- 
nictw lewicowych, któreby chcialy zro 
bié rewolucję. Na lem tle rozwija się 
wśród lewicy rozgoryczenie, że istnieje 
tendencja skierowania spraw na tary pra- 
wne, ma tem tie rozwija się z bezczel- 
oym tupetem demagogję 1 rozpoczy* 
na się 

usilna praca nad podważeniem 
tego, cajeszcze zostało, praca prze- 
mykająca się podziemnemi chodni- 
kami intryg i konapiracy|, 

Taki jest narazie bilana 
na Warszawę". 


Głos N. P. R. 


Organ NPR. „Głos Codzienny“ na- 
wolujedo pacyfikacji kraju. NPR. w 
w Poznaniu wypowiada się za uzaaaiem 
obecnego Rządu. O stanowisku PPS. 
prącej ku rewołucji politycznej i społecz= 
mej, a w następatwia do wojny domowej 
ten sam argan pisze: 

ich niosło 1 niesie ku potwornym 

wirowiakom zamętu rewolucji spoj ecz= 


„Marszu 


nej. 
Zdarli maskii Widzieliśmy te zaja- 
die twarza krwawych teroruatów. Mia 


dzieliśmy ten lubieżny uścisk, którym 
obejmowali rozgrzane lufy karabinów, 
celując je przeciw rodakom w polskich 
mundurach,.. 

Oto jest PPSI 

Dajcie jej Polskę w ręce! Skrwa- 
wione strzępy odrzucą wam pod nogi, 


Oblgdne rozamowanie, 


Zydowako-socjalistyczny łódzki 
„Głos Polski" atara zię uprościć za- 
gada enia co do miojaca Zgromadza- 
Narodowego. Wobec żądania po- 
al 2 party| narodowych, by Zgro- 
madzenie Narodowe nie odbywało 
sig w przeaycanej gwałtem i tero- 
rem stolicy, łódzki organ tak w apo- 
sób wiajelczy rozumuje; 

Na to niema rady, Mówi się — 
trudno. Wybierza alg Prezydenta 
bez nich. 

Baz nich tzo, bez udziału cona|- 
mniej 240 posłów ma ogólną liczbę 
444, nie mówiąc a aenatorach, „Głos 
Polski" chciałby, by o wyborze Pre- 
zydantą decydowały mniejszości na» 
rodowe. 


Pamiętać o twardych 
lekcjach przeszłości. 


Wnzystcle dzienniki francuskie, ja» 
kle przyszły zamieszczaję obszerne arty- 
kuły o zdarzeniach w Polsce, podo isane 
przez majwybltniejszych publicystów. 

Wytworny I dyplomatyczny dziennik 
„Le Temps“, pomima calej pawściągii 
wości swojej, zamieszcza artykul wsięp- 
ny, w którym nie może się powstrzy- 
mać od następujących uwag: 

— Z odległości i jeżeli się zajmie 
europejski punkt wldzenia, który w 
obecnej chwili powinien wziąć górę 
nad wszelkiemi szczególowemi punkta- 
mi widzenia, wypadki w Polsce przy» 
blerają widok prawie tragiczny. 

— |akim sposobem lego rodzaju 
przestleuie, ze wszystkimi ryzykami 
wojny domowej, które musi w sobie 
mieścić, mogła się wywiązać w oko- 
jicznościach, kiedy ścisłe zjednoczenie 
wszystkich sił narodowych staje Się 
dla narodu polsciego nakazem silniej- 
szym niż kiedykolwiek indziej? 

— = Wszyscy wierni przyjaciele ,e- 
go narodu, który przez wieki przeży= 
wał historię tak tragiczną, życzą mu, 
ażeby pamiętał o twardych lekcjach 
przeszłości i aby umiat wystrzegać się 
wszelkiej walki bratonójczej, która ma* 
że narazić na szwank jedność moral- 
ną narodu, 

Głos przyjaciół z Francji powinien 
otrzeźwiająca podziałać, a jednocześnie 
pobudzić upołeczeństwo do pracy, aby 
tsiotnie nie rozpoczęło alę powtarzanie 
lekcji pod kierunkiem nauczycieli za 
wachadu | eachadm. 


tar. 11% 


Demokraci - faryzensze. 


Ostatnie dni jasno i dobitnie 
wykazują iak wiele rzeczy robiło 
się w Polsce w czasie jej budowy 
poza wiedzą ogółu społeczeństwa, 
jak wiele rzeczy zrobione zostało 
nie na miarę poziomu kultury, cy- 
wizylizacji, oświaty, poczucia i od- 
wiedzialności narodu polskiego. 

Przypomnijmy sobie ostrzegaw- 
cze i mądre zdania stronnictw ue 
miarkowanych, które twierdziły, że 
taki ustrój demokratyczny, jakiPolska 
otrzymała nie odpowiada wyrobie- 
niu społeczeństwa i dobry w każ- 
dem innem państwie bardziej u- 
świadomionem, aniżeli Polska, bar- 
dziej skonsolidowanem, w Polsce 
może stać się przeszkodą jej roz- 
woju, a nawet doprowadzić do 
klęsk i katastrof. 

Ale socjaliści odpowiadali wów- 
czas, że to są głosy reakcji, wro- 
gów ludu i bezustannie mieli na 
ustach słowa: demokracja. 

Uchwalono więc na zasadach 
demokratycznych konstytucję mar- 
cową, która stworzyć miała Silne 
podwaliny pod byt i rozwój pań- 
stwówości polskiej. Powiedziano 
w tej konstytucji (art. 2.), że „wła- 
dza zwierzchnia w Rzeczypospoli- 
tej Polskiej należy do Narodu. Or- 
fanami Narodu w zakiesle ustawo- 
dawstwa są Sejm i Senat, w zakre- 
sie władzy wykonawczej — Pre- 
zydent Rzeczypospolitej łącznie z 
odpowiedzialnymi ministrami, w 
aakresie wymiaru Sprawiedliwości 
—niezawisłe sądy”. 

„wierzchnia władza“, ti. na- 
ród wybrał według tej konstytucji, 
którą „stanowił i uchwalił", jako 
swoich mandatarjuszy posłów do 
jej wykonywania. Wybrał na za- 
sadach niezwykle demokratycznych, 
5-przymiotnikowych, pozwalając na- 
wet plosować ciemnym i glugim 
poleszukom, niewiedzącym o istnie- 
siu kolei żeląaznych— wszyscy bo- 
wiem stanowili naród. 

Zycie rychło wykazało, że or- 
gae wykonawczy Sejm, z nadmier- 
uą ilością posłów wybieranych na 
tak daleko idących zasadach de- 
mokratycznych, zadania swego nie 
będzie w sianie spełnić, a stawać 
się będzie coraz bardziej terenem 
wygrywania demapogicznych argu- 
gu mentów i zdobywania sobie nie- 
mi uznania pizez pewne kategorje 
posłów, uznania na ulicy. Ze ry- 
chło przestanie pracować dla Pol- 
sis, a stanie się Żłobem dla partji 
è partyjek, lub interesów osobistych. 
I Związek ludowo-narodowy, wi- 
sdząc to, wniósł projekt redukcji 
posłów o połowę, oraz zmiany or- 
dynacji wyborczej w tym sensie, 
aby władzę sprawował naród, kió- 
ty czuje odpowiedzialność ciążącą 
na mim I ma świadomość komu 
powierza Sprawowanie tej władzy. 
jednem słowem, aby prawo dzier- 
żenia władzy mieli obywatele, istot: 
mie prawa obywatelskie rozumiejący 

Fowstała wrzawa i sprzeciwy. 
Kio podniósł największy wrzask i 
peotest? Socjaliści, cała lewica, z 
PPS. na czele. Posypały się insy- 
nuacje, tpiiely © Czarnej reakcji, 
wsłecznictwie i t p. 

— Nie pozwolimy ruszyć zdo- 
byczy demokracji — padały okrzy- 
bi z lewicy, 

A dzisiaj? Dzisiaj socjaliści 
dmanie 1 otwarcie, z całym cyni- 
zmem domagają Się Siłą rozwiąza- 
ma Seimo, podeptamia konstytucji. 


„ISKRA" — czyeariek 20 mala 1926 rku. a 


którą sami uchwalili, uważając, że 
będzie demokratycznie, jeżeli sami 
przywódcy partji PPS. wezmą rza- 
dy w swoje ręce. Nawet pomimo 
braku zauiania do tej partji więk- 
szości społeczeństwa, czega do- 
wiodły ostatnie wybory do Sejmu. 

Per fas et nefas! Ale w takim 
wypadku zachodzi pytanie, poco 
była ta obłuda „uczciwych* prowo- 
dyrów socjalistycznych przez osiem 
lat, poco ci „moralni ludzie* oszu- 
kiwali swoich wyborców demokra- 
tycznemi hasłami? 

Dzisiaj oblicze socjalistów jest ja- 
sne i wyraźne. Prowadzą politykę 
kliki partyjnej, mając jedynie dobra 
partji na widoku, poświęcając dla 
niej dobro Polski, dobro Narodu 
całego. 


PO STRAJKU POWSZECHNYM W ANGLI! 


Atak trzecieļ międzynarodówki złamany. 


Nagle zakończenie sirajku general- 
nego było niespodzianką dla wszystkich, 
a szczególniej dla tych, którzy karmili 
się przez cały czas jego trwania sensa- 
cyinemi, przesadzanemi jak zwykle w 
takich razach, wiadomościami. 

W rzeczy zaś samej przywódcy Tra- 
de Union'ów, zaalarmowani faktem, iż 
znaczna cyfra robotników „odwołanych 
z pracy” powracała na stanowiska, zde- 
cydowall się pa ośmiogadzinnych nara- 
dach pójść do Canossy, — to jest na 
Downing Street I oświadczyć — jak ie» 
go rząd żądał, — bezwarunkowe pod- 
danie. Fakt ten doszedł do skutku nie 
bez pewnej opozycji ze strony leader'ów 
górników, a wrażenia, jakie wywarł na 
przywódców partji pracy, reasumują sło- 
wa jednego z jej członków, wyrzeczone 
do reprezentanta dziennika „Dally Tele- 
graph”: 

Tych dziesiąć dnł wstrząsnęło świa- 
tem pracy zoryamizowane! trzeba ta przy- 
znać, Skutki zdarzenia będą odczute w 
każdym kraju | to na dlugie lata, 

W konserwatywnych, politycznych 
kołach ulrzymują, iż zadany został cios 
socjailzmowi 1 komunizmowi nietylko w 
W. Brytanii ale całej Europie. Wiadoma 
bowiem dobrze, iż trzecia międzynaro. 
dówka kancenirowała wysiłki przeciw 
W. Brytanii od znacznie dłuższego cza- 
su i uważala obecny kryzys Ekonomicz= 
ny za swą „wielką okazję”. Nie jest ta- 
jemnicą, 1ż siedem tysięcy funtów mle- 
sięcznie wysłano z Moskwy strajkowemu 
tumduszowi brytyjskich związków zawo- 
dowych, plęć tysięcy funtów również 
miesięcznie, funduszowi angielskiej ko- 
munistycznej prasy. W ciągu właśnie u- 
kofńczonego generalnego strajku brytyj: 
scy komuniści nie ociągall się z oświad- 
czeniem iż oni to właśmie doprowadzili 
do tak zwanej „bezpartyjnej solidarno= 
ści”. 

Należy zwrócić uwagę, iż leaderzy 
związków zawodowych nie kryją Swej 
parażki. 

— Przybyliśmy tutaj w dniu dzi» 
siejszym — wyrzekł Mr. Pugh, przewo- 
dniczący rady związków zawodowych, 
da premiera rządu brytyjskiego — by 
powiedzieć, iż generalny sirajk ma się 
natychmiast ukończyć w celu umożliwie- 


Na Jakich warankach zakończono strajk w Aaglji. 


Najpopułarniejszym w obecnej chwi= 
li człowiekiem w Anglji jest sic Herbem 
Samuel, któremu Anglia zawdzięcza kom- 
promisowe zalatwienie olbrzymiego sitaj- 
ku, wiszącego jak zmora nad całem eko- 
uomicznem zyciem śraju. 

Sir Herbert Samuel przedłożył „kon- 
gresowi związków zawodowych” mema- 
randum, zawiera jące następujące propo- 
zycje ugodowe: 

1) Podejmuje sią natychmiast roko- 
wania w górnictwie. Rząd zobowiązuje 
się przez pewien ściśle określony czas 
wypłacać dalej subsydja. 

2) Powstaje narodowe biuro płac, 
w kłórem mają być zastąpione ubie 
strony- 


m m aaaea O 


W Angli upalrują wszyscy w ta. 
kiem załatwieniu sprawy kompromis, za. 
dawalający obie strony. Rząd powoluje 
się ze satysfakcją na fakt, że strajk ge 
neralny, uważany jako zamach na kop: 
stytucję, ukończył się, związki zaś zawo 


Czy im się to uda? 

Są dzielnice Polski i jest więk- 
szość społeczeństwa polskiego, któ- 
ra pomimo wszystko ma świado- 
mość, kto sprawuje władzę w Pol- 


sce. Władza zwierzchnia należy | dowe wskazują na to, że teraz €nergicz- 
do Narodu. Ostatnie dni naru- | nie przystapi się da reorganizacji gór. 
szyły tę władzę wyraźnie. Jednak nictwa i aż do ukończenia procesu re- 


organizacji, mie przeprowadzi się żadnej 
redukcji płac. 

Opinja zaś angłelska zadowolona 
jest, że strajk zażegnano, a życie nor- 
malne się znowu żaczęłó. 


2 OE 


Z tragicznych dni. 


W Toruniu. 


W Toruniu, siedzibie wojew. Po: 
morskiega, otw. to kolejowa komuni. 
kację z Warazawą Wojewoda pomorski 
p. Wachowiak miał z delegacją wyje- 
chać da Warszawy, by naocznie prza 
konać się o stanie rzeczy. 

W samym Toruniu natomiasł—jak 
podaje „Kurjer Warszawski z pole 
cenia władz cywilnych akon'iskowano 
odezwę dowódcy akręgu korpusowega 
toruńskiego, gen Hubiszty, zawierającą 
wiadomości o położeniu w Warszawie, 
a w szczególności o ohjęciu przez mar- 
szałka Rataja obowiązków Prezydenta 
Rzeczypospolitej Policja w odezwie 
powyższej, jak i w zmodyfikowanej 
nieco drugiej odezwie gen. Hubiazty 
widzi przekroczenie uprawnień dowód- 
cy wojskowego przez nadanie wypad- 
kam oświetlenia z punktu widzenia po: 
litycznego, 


Brak trumien i karawanów. 


Olbrzymia ilość ofiar z pośród 
iudności cywilnej, którą rodziny grze- 
bały nie zbiorowo, lecz oddzielnie, apra- 
wila, że nie wazyatkia zwłoki mogły 
hyć ulażone na wieczny spoczynek. 
ufal tymczasem zmuszal do pośpiechu, 

prosektorjum kilkudziesięciu mieho- 
szczyków rozłożono w lodowni. Zabrakłe 
karawanów, „Trumniarze” nie mogli 


uznanie jej nastąpiło. 

Socjaliści (PPS.) z komunistami 
pospołu podnoszą rękę na prawo- 
witą władzę, którą sami stanowili. 
Jest to plucie do własnego gniaz- 
da, jest to nieuczciwa polityka, krę- 
taczów partyjnych. 

W chwilach oczyszczenia się 
atmosfery polityczne, w chwilach 
głoszenia haseł o uczciwości i mo- 
1alności, dobrze jest wiedzieć, kta 
tę atmosferę zanieczyszcza. S. A. 


nia nawiązania powrotnych rokowań. 

Niema tu, jak widzimy usiłowania 
przedłożenia jakichkolwiek warunkow. Je 
dyną trosk przez Mr.Pugh'a I Mr. Thomas'a 
jest by Mr. Baldwin zechciał pośredniczyć 
po stronie pracodawców w kwest jl przy” 
jęcia z powrotem strajkujących robotni- 
ków. Organizacja strajku generalne go 
przyznaje, Iż ma przeciw sobie nietyl ko 
rząd, ale ogół narodu. Fakt ten stawał 
silę z dnia dzień coraz tu jaśniejszym w 
radzie związków zawodowych, na widok 
zwiększ ającej się liczby wykwalifikowa- 
nych ochotiików, stawających do za- 
stępstwa pracy, czego rezultatem było 
uruchomienie prawie natychmiastowe ru. 
chu kolejowego I towarowego, 

Szybka | zdecydowana akcja rządu, 
wydająca rozkaz konwojawania pod osio- 
ną wojsk środków Żywności z doków 
Londynu do centrum aprowizacyj w Hy- 


de Park'u, wywarła polężne wrażenie s 
na leaderach strajku a więcej jeszcze M GEOD aE 
może zdetonowały ich głośne wiwaty WGZESEWYCEWEG IATA EA MASĄ 


tłumów, na wldak pancernych wozów, 
kawalerii i piechoty, które otaczały dłu- 
gi pochód naładowanych wozów cięża- 
towych, posuwających się zwolna z do: 
ków East End'u. 

Wiele wesołości w konserw aly- 
wnych kołach politycznych wywołał fakt, 
iż sumę kiłku tysięcy funtów, wysłaną 
przez sowieckie związki zawodowe „bry= 


zgrozy. Aż do późnego wieczora w po 
miedziałek ciągnęły na cmentarze ta- 
łobne kondukty, przypominając mie- 
szkańcom utolicy okropne doi walk) 
bratobójczej. 


Odprawa premjera Bartla, 


Jaką anarchję | chaos wytwotryły 


tyjskim towarzyszom”, zwrócona przez | wypadki warszawskie iwjakim kierun. 
tych ostatnicn 4 uprzejmemi słowami | ku działa uliczna fantazja, świadczy 
podziękowania. Upinja różni się co do | rozmowa między premjerem Bartiem a 
przyczyn zwrotu tak znacznej kwoty. Je- | delegacją lewicową: 


doi utrzymują, iż nastąpił jedynie ż po- 
wodu, iż wiadomość o tem doszła dO 
uszu publiczności, Drudzy zapewniają, 
12 osieniacyjqą przysyłka miala umożi, 
wić brytyjskiej radzie związków zawo. 
Gowych zadeinanstrowanie zupelnej nie- 
zalezności tej ostatniej od trzeciej mię- 
dzynaradówki. Podtrzymujący ta twier. 
dzenie wykazują, że co miesiąc rada o. 
trzymujs podubną stałą kontrybucję, dro- 
ka sowieckiej agencji handlowej, rezy 
dującej przy ulicy Coleman Street w 
środkowej części wschsdnie go Londynu 
oraz, iż suma ta będzie „po cichu“ wy- 
płaconą radzie tą zwyklą drogą, doko- 
konawszy uprzednio  poządanej manife- 
atacji. 


— Domagamy się zwolnienia 1 
urzędu pana. (tu padło nazwisko) — 
oświadczy: elegacja. 

— Jeżeli panowie — odpowiedzial 
premjer Bartel—nie macie w tych cięż- 
kich, przełomowych chwilach innego 
zmartwienia, jak usunięcia urzędnika, 
to jesteście najszczęźliwazymi ludźmi 
w Palsce. 

Premjer Bartel, odprawiwszy de- 
legację z kwitkiem, uczynił słusznie. Na 
szerszą skalę toczy się podobna roz- 
mowa z całą lewicą, któraj stanowisko 
wywrotowe znalazła tylko swój drobny 
wyraz w żądaniu wspomnianej delegacji, 
Dziś jeszcze trudna ustalić, czy prze- 
ważą zmartwienia premjera Bartla, czy 
innych czynników. 


Nierówne traktowanie, 


Czytamy w „Głosie Narodu“ takie 
uwagi: „W dniu dziniejszym dowiedzia- 
łem mię z dzienników, iż organa policji 
politycznej w Warszawie aresztowały 
134 „laszystów” za strzelanie da woj- 


3) Nie przeprawadzi się żadaej re- 
wizji warunków płac tak dlugo dopóki 
przedsiębiorcy nie dadzą dostatecznych 
gwaraticy|, że reorganizacja góraiciwa ua 
pewno będzie przeprowadzoną. 


4) W tym celu należy stworzyć ko- + „i P, n 
milet, przygotowujący ustawodawczo ca- Wag SEGA pie YE 
lą sprawę. Następnie ma być zawaria GREB, I sd, r racji GABI Ea 


nowa konwencja plac, 

Rada naczelna związków zawodo- 
wych odpowiedziała, że przyjmuje pro- 
pozycje Sir Herberta Samuela pod wa- 
runkiem, że suogydja będą nadal wyplą- 
cane Oraz lokaut zostanie zniesiony, 

Herbert Samuel interweniował w 
tej sprawie u Baldwina ı dzięki jego 
interwencji doszłu du konferencji niędzy 
rządem a strajkującymi robotnikami. 


zaarasztowani wazyscy ezłonkowia 
„Strzelca“, którzy w sposób zupełnie 
jawny atrzelali da wojaka, chroniącega 
aaabę b. Prezydenta Rzeczypospolitej 
ib. Rządu. Jerzy Waydowzki*, 


EEE GEE GA 
Kupujcie swój u swego. 


UWAGI. 


Uczciwość. 


Cenzura, działająca w stolicy, nie 
atanęła na wysokości swego zadania, 
przepuszcza bowiem w prasie warszaw- 
skiej takie zdania, które powinny być 
niemiłe dla obecnego rządu, a są po- 
liczkiam dla narodu. 

Najpierw ałów kilkoro a rządzie p. 

a. 

Każdy rząd w Polsce ma swoje 
własne określenie. Był więc rząd odro- 
dzenia, fachowy, atabilizacyjny, lokar- 
neński, bezpartyjny, silnej ręki, tymcza- 
nowy, kadłubowy i t. p., obecnie rząd 
nazwano rządem uczciwym. 

Mówiło się o tej uczciwości w pier- 
wszaj odezwie rządu p. Bartla da na- 
rodu i to w pewnym stopniu można so 
bia było tem wytłomaczyć, że chodziła 
narazia o to, aby masom dać pewną 
satysfakcję. Prócz uczciweści rządu, 
innych dodatnich rezultatów 3 dniowej 
krwawej walki w Warszawie nie mo- 
łna było zaprezentować. 

Ale się przecież na tej odezwie 
nie skończyło i w tej części prasy, któ- 
ra na calo wychodzi z pod surowego 
ołówka cenzorskiego. na takich cieszą- 
cych się zauianiem cenzora szpaltach 
można się codziennie dowiedzieć to | 
owo o ludziach uczciwych. A więc: lu- 
dzie uczciwi zajmują się kwestją dro- 
żyzmy, ludzie uczciwi przystępują do 
ściągania podatków, ludzie uczciwi ze” 
szli sią na posiedzenie Kady m mstrów 

A ptzez to clągłe wypominanie 
uczciwości dzieje się krzywda nie tyl 
ko członkom obecnego rządu, ale i pań 
stwu i narodowi. 

Ba cóż świat, a może i niejaden z 
nas pomyśli? 

lotów jeat kto przypuścić, że je- 
śli dopiero teraz m'niatrowie aą ludź- 
mi uczciwymi, to znaczy, że w ciągu 
8 lat niepodległości 30 miljonowy na- 
ród nie zdobył się ani razu na rządy 
czystych rąk. A były już przecież w 
Polsce rządy, w których zasiadał rów- 
nież i p. Bartel, obecny premjer gabi- 
netu ludzi uczciwych 

Nie trzeba nadużywać w tym wy- 
padku słowa uczetwości, bo dla lojalne- 
go i dobrze życzącego państwu oby- 
watala jest rzeczą jasną jak słońce, że 
Rząd polski składa sę i zawsze się 
akladał z ludzi uczciwych, którzy mo- 
gli nawet błądzić, ale nie czypili nigdy 
tego ze złej woli. A ieśliby się nawet 
znalazła parazywa owca to trzeba być 
na to przygotowanym, że zawsze ! w 
każdej okoliczności owca taka znaleźć 
aią moża. 

Dzieje się nam krzywda w tem 
nieustannem zaznaczaniu uczciwości 
Bo cóż świat, a może i niejeden z 
jomyśli? 

otowi się znaleźć tacy, którzy 
zaczną filozołfować na temat jakie:ś dzi- 
wnej, jakiejś awoiście polskiej uczci- 
wości. 

Pomyśli kto, że w Polsce dzieie 
się okrapnie, że Polacy są na najniż- 
azym szczeblu moralności, skoro mimo 
ustroju wysoce demokratycznego, ucz- 
ciwość wśród nich musi sobie torować 
drogę kulami armatniemi | trzaskiem 
karabinów maszynowych. 

Poaądzi nas kto o to, że w Polsce, 
aby uczciwość mogła dojść do glosu, 
musi się ona najpierw ukazać oczom 
narodu w postaci zupełnie da siebie 
miepodobnej. 

Nie trzeba więc mówić zaduża a 
uczciwości, aby sią nie dopatrzono w 
tem ironji wobec rządu. 

I wogóle przydałoby się nam wię- 
cej ambicji narodowej 

K. Crk. 


6-cio Kl. Liceum żeńskie 


(z prawami szkół państwowych) 


S. PODRAJOWE] 


w Sosaowceu, ul. Kollataja (l 


przyjmuje zapisy. 
30 


„l % m W A” — czwalież u 


tan 1920 roku. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszysikim przyjaciołom | znajomym, kt ôrzy raczyli oddać ostatnią 
przysługę drogim zwłokom naszej matki 


ś. p. Marji Pilarskiej 


składa z głęb! zbolałego serca „Bóg zaplać*. 


2943 


Rodzina. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


20 Dziś Bernardyna S. 


Jutro Wiktora M, 
Wsch. słońca 336 
UMMI | zach, AE e 


Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcu, 


Dziś ceny zniżane od 30 gr da 3 zł, 
Joza B zł. Afisz zapowiada pełną humoru 
operetkę dostępną tylko dla doroslych „Od- 
młodzony Adolar“ z Jastrzębskim w roli 
tytulowej, oraz 2 niezrównaną Zamorską 
W akcie trzecim popisy baletowe: Począ- 
tek godz, B 

Kapciuszek* bród fantastyczna, która 
miala być wyjtawiona w sezonie bieżącym, 
pojawi się na naszej scenie w Całym prze 
pychu, gdyż kosijumy, dekoracje, jak | ca- 
ła wysiawa specjalnie mig przygotawuje, 
Próby pod reżyscrją Józefa Winiaszkiewi 

Premjera za 


cza jdą w calej peio 
dpi 


parę 


Teatr w Będzinie. 


W nadchodzącą sobotę teatr sosnowiec- 
ki daje jeden wynięp w arll „Cargo“, któ 
ra zostala odnowiona | eprawis bardzo aym- 
patyczne wrażenia Ceny miejsc zniżone 
od 30 gr, dof zł Voczątekgadz, H wiecz, 


Teatr Polski w Katowicach 
Przedstawienie dla mlodzieży szkolnej 


Dziś dnia 20 maja r.d a godz. 2, 30 
popoł, przedstawiania dla młodzieży szkol 


rej po cenach ad 50 groszy do 3 zł, dana 
będzie opera Pucciniogu „Togca”. 
W pistak dnia 21 maja r. b, a godz, 


7 30 melodyjna pełna komizmu | elektow- 
nych iuńców operetka Junes'a a p t „Uej 
sza” z p, Liljsną Zamofaką w roli tylulu: 
wej 


Stanisław Gruszczyński w operze 
katowickiej 


Dyrekcji estru Polskiego w Katnwi- 
cach udało się pozyskać po powrocie £ za- 
granicy nu dwa god występy áwinto- 
wej mawy tenoru stawa Gruszczyn 
atieqoj kióry ostatnio eral laury na go- 
fcinnęch wymiępach w operze państwowej 
w Solj. 

Staninław Gruntczyński wystąpi w sobo- 

tę dnia 22 r b w operze „ł'ajace” kreując 
pariję „Cania”, 
W niedzielę dnia 21 maja r, b w ope: 
„Carmen w parji „Jon Josa'ega* 
kojniega gosha w operze „Car 
men* w palij! tylułowej, gońcignie wysiapi 
promadonna opory warazawaliej Wanda 
Werinińka ı w garijj „loreadara* ulubie 
niec katuwickiej publiczności Zenon Dol- 
nick, 

W przygotowaniu znakomita komedja $t 
Kledrzyńskiegu pl, „sabawa w milość”, która 
ukaże się doia 25 maja rb, w Katowicach pu 
raz pierwszy. 


Nabołeństwo za poległych 
w Zagórzu. 

Z inicjatywy miejscowego spole. 
czeństwa 18 maja w Zagórzu odbyło 
się nabożeństwo żałobne za paległych 
w walkach bratobójczych w Warsza- 
wie. Pa mszy żałobnej na skrzyp- 
cach i organach adegrano marsz ża- 
łobny Chopina, Oftary walk w War- 
szawie datknęły bezpośrednio Zagó- 
rze, gdyż dn. 15 maja przy obronie 
lotniaka zginął mieszkaniec Zagórza 
ép. Kazimierz Żyliński, student pali- 
techniki, rokujący swemi nieprzecię= 
tnemi zdolnościami duże nadzieje. 


Uroczystość założenia Sodalicji 
marjańskiej 


W  ubiegly wtorek odbyła się 
uroczyste założenie Sodalicji marjań: 
skiej w państwawem gimnazjum żeń- 
skiem im. E. Plater w Sosnowcu. dla 


— z AZ, Z e i 


uczennice od 5 da 7 kl, włącznie. Za- 
łażycielem Sodalicji jest prefekt gim- 
nazjum, ka. dr. A. Marchewka. O 
godz. 7.30 rano, w kościółku Serca 


Jezusowego, ks. kan. S. Marchewka 
z Jędrzejowa odprawił uroczystą 
mszę św podczas której kandydatki 


przystąpiły do Komunji św, Przyjęcie 
do Sodalicji odbyła się na majowem 
nabożeństwie w tymże kościele, przy 
licznym udziale rodziców, nauczyciel- 
stwa ! publiczności. Pa adprawieniu 
modłów, odczytany został akt przy- 
jęcia, poczem członkiniom wręczono 
medaljony aodalicyjne, a ka. kan. 
S. Marchewka wygłosił okolicznościa- 
we przemówienie. Po nabożeństwie 
udano się do gimnazjum, gdzie od- 
była się akademja. Po przemówie- 
niach ka. kan. S, Marchewki, przeło- 
żone] gimnazjum p. Siwikowej, ka, 
pref. A, Marchewki oraz jednej z so- 
dalisek, członkinie Sodalicji otrzyma: 
ly dyplomy. Deklamacje i śpiew u- 
czennie zakończyły uroczystoś, która 
pozostawiła wśród uczeatników głę- 
bokje wrażenie. 


Cwiczenia rezerwistów. 


W roku bleżącym, jak i w latach 
ubiegłych, będą się odbywa! y sześcioty- 
godniowe ćwiczenia rezerwistów. Wia- 
dze wojskowe rozesłały już stosowne 
wezwania, W związku z tem poczęły 
ob'eę-«ć najzupełniej łalszywe | bezpod: 
stawie popłoski, 


Kursy dla nauczycielstwa 


Oddział powiatowy Związku na 
uczycielstwa szkól powszechnych w 
Sosnowcu podaje do wiadomości zaln: 
teresowanych koleżanek i kolegów, że 
w czasie wukacyj oryanizuje na terenie 
powiatu Będzińskiego kursy dla nauczy- 
cielstwa celem uzupełnienia kwalifikacy|. 
W tym celu przyjmuje się wpisy na 
kura humanistyczny początkowy, fizyka 
matem. początkowy, przyrodn cza-geo- 
graticzny początkowy, rysunków i ro- 
bót śpiewu t gimnastyki. W Sosnowcu 
należy się zyglaszać do kierownika azko- 
ły Nr. 6 przy ul. Wawel, p. Kosińskiego 
w lerminie od 20 — 30 maja. W tym 
samym term'nie przyjmują zgłoszenia 
Zarządy Ognisk w powiecie. Zarządy 
Ognisk prosimy o przesłane zgłoszeń 
bezpośrednio pod adresem wymienio: 
negu kierownika szkoly w czasie da 3 
vzerwca. Późniejsze zgloszenia nie będą 
brane pod uwagę 


Autobusy miejskie 


Bardzo ważną uchwalę powziął 
Zarząd m. Sosnowca na ostatniem 
swem posiełzemiu, mianowicie przy- 
jete zostały przepisy co do kursowa- 
nia autobusów po mieście. Według 
tych przepisów autobusy będą trakto- 
wane narówni 7 rukśówkami, to zna. 
czy kursowanie autobusów w mieście 
nie będzie się odbywało na prawach 
wyłączności, nie będzie oddane w 
monopol jednamu kanceajonarjuszo- 
wi, lecz z prawa tego moła karzy- 
stać każdy właściciel autobusu po u- 
zyskaniu odpowiedniego zezwolenia, 

Ponieważ uchwała ta jest natury 
zasadniczej, musi ona znależć się jesz. 
cze ua posiedzeniu Rądy miejskiej. 


Podwyżka w fabrykach metalowych 


Od pewnega już czasu 
pertraktacje między dyrekcjami 
bryk metalowych w Zagłębiu, a zw. 


trwają 
ta- 


zkami robatniczem! w aprawia pod- 
wyżki plaç. 
Ostatnia dyrekcja fabryk zapro- 


ponowały 10 proc. podwyżki, związki 
zań domaga sie 25 prac. pgadwyżki. 


rs 


Podwyżka 10 procentowa stoso. 
wana jest już ad 1 maja. Ca da dal. 
szej podwyżki dyrekcje fabryk nie 
posiadają odpowiednich plenipotencyj 
ze strony awych zarządów, 

O ile między związkami a dyre- 
kcjami fabryk nie dojdzie da ugody. 
wówczas konferencja odbędzie się w 
Ministerjam pracy w Warszawie, 
gdzie mieszczą się zarządy fabryk. 


Co dalej? 


Jak była do przewidzenia, tra- 
glczne wypadkt w Warszawie odbiją 
się wysoce ujemnie na całokształcie 
naszego życia politycznego, społecz- 
nego i gospadarczega. 

W Zagłębiu naszem zajścia war- 
azawakie odczują przedewszystkiem 
samorządy | hezrobotni. Wczoraj np. 
rozeszła się pogłoska, iż roboty miej- 
akie, prowadzone ceiem zatrudnienia 
bezrobotnych, mają być w najbliż- 
szych dniach wstrzymane z powodn 
braku funduszów. Istnieje obawa, iż 
skutkiem wytworzonej sytuacji, sama- 
rządy wogóle nie dostaną już na ten 
ceł pieniędzy. Jest rzeczą zrozumia. 
łą, iż niewiadomo co będzie z pa- 
życzką ullenowaką, bowiem pad zna- 
kiem zapytacia jest sprawa zamilków 
dla bezrobotnych. 

Jak ułożą się atonunki w naj- 
bliższej przyszłości, niewiadomo, na- 
tom łedao jest pewne, |è 
wypadki warszawskie wprowadziły 
niebywało przygnębienie | zabamowa- 
ły normaloy bieg życia, lewicę zaś, 
która takie nadzieje pokładała w zaj. 
Ga tragicznych, spotkał ciężki za» 
wód. 


Ci korzystają z bezkarności. 


Ze sfer kupieckich zwracają pam 
sluszaą uwagę, iż komisja cennika- 
wa mogłaby z uwagi na poważną sy- 
tuację zająć alę także choćby częścio- 
wem uregulowaniem cen mebiału | 
artykułów wiejskich, gdyż kmiatka- 
wie naaj, korzystając z przyznanego 
im przywileju, podnoszą dowolnie 
ceny, wytwarzając aztuczną i piczem 
mieuzaaadaiodą drożyznę, Sxrczegól- 
nie należaioby wziąć w opiekę prze- 
kupki wiejnkie, które wyzyskują obe- 
cną sytuację 1 śrubują ceny, thoma- 
cząc się, i» u producenta również 
zdrożało, Nie lepiej przedstawia się 
sprawa w handlu bydłem i nieroga- 
czna O ile da niedawna chłopi 
chętnie przywozili towar ten na jar- 
marki, obecnie wstrzymali się ze 
sprzedażą, oczekując na wyjaśnienie 
się aytuacji, 


O godziny handiu w Grodźca. 


Związek drobnych kupców I rze- 
mies!ników w Sosnowcu, oddzial w 
Graażcu w pierwszych daiach marca 
ro. wysiąpił da Rady gminnej o przy- 
wrócenie dawnycn godzin baadlu, tj, 
ad godziny 8 rana da A wieczorem, 
na ca już w dma 15 marca rb. otrzy- 
mał odpowiedź Rady gminnej, iż ta 
w zupełności podziela zdania tutoj- 
szych kupców | przychylając się do 
wonlesionago wniosku, przekazała od- 
nośne podanie swej władzy przełożo- 
nej t). Sejmikowi będzińskiemu dla 
przychyinego załatwienia. Tymcza- 
sem od tego czasu upłyngła juz prze- 
szło dwa miesiące, a S:|mik dotąd 
nie raczył dać nawet odpowiedzi. 

Wobec tega drobni kupcy i pze- 
mieśloicy z (Grodźca za naszem po. 
średnictwern proszą odnośna władze 
a pośpiech w rozpatrzeniu złożonego 
przez mich podania, gdyż obecna za- 
rządzenia co da godzin pracy w ban- 
dlu krępują chętnych da zapracowa- 
nia w dztaiejszych ciężkich czasach 
na kawałek chleba, a prócz tego i 
sama ludność pracująca w tutejszym 
przemyśle cierpi na niewygody z po- 
wadu niemożności nabywania arty: 
kułów pierwazej potrzeby w godzi. 
nach wolnych od awych zajęć co- 
dziennych, 


Skutki pozostawiania dzieei 
bez opieki 


Na ul. Fabrycznej w Dąbrowie 
pozostawiona bez opieki 11 pół racz. 
na S. Gorset wpadła pad przejeżdża 
iąacą furmankę i ponicała śmierć m 
miejscu. 


— Również skutkiem braku da 


mz: * 


m T3. 


joru utonęła w sadzawce WIĘ ulicy 
Gabiej w Dąbrowie 2 letnia elena 
Jezierska, 


Przyjaciełskie porachunki. 


Znany w Dąbrowie z łobuzer- 
ikich wybryków Stanislaw Sadło 
aodczaa sprzeczki ze znajomym Ku- 
iębą uderzył przeciwnika tak silnie 
autelką w głowę, iż Kucięba zalał 
się krwią. Sadło został aresztowany, 
Kuciębę zań w stanie groźnym prze- 
wieziono do szpitala tw. Barbary. 


NN 

likiery, nalewki, koniaki, wybo- 
jowe rosolisy, wino „Kruszwickie- 
Portwejn" oraz wina francnakie aprze- 


laja najtaniej Hkwidująca się firma: 
WŁ Bialas, Dąbrowa, Sienkiewicza 
i, tel. 73. 2942 


Z 


Kronika sadowa. 


() Sąd pokoju w Sosnowcu sk azal: 

Za pobicie żony—Adolfa Betkie- 
m (Sąsiedzka 5) na 7 dni aresztu. 

Za obelgi Antoniego Adamkiewi- 
tra (Slenkiewicza 5) z oskarżenia 
Ruchli Łai Hajdy (Dekerta 12) na 
10 zL grzywny. 

Jozetę i Wladyslawa małż, Gęb- 
ikich (Zielona 7) z oskarżenia Alfre: 


lai Antoniny małż. Lenga (zam. 
iamża) po å dni aresztu. 

Za znieważenie policjanta. Jana 
Ładrosa (lat 31—Nowa 46) na 20 zł. 


grzywny. 
Za nabycie skradzionego kotła 
Chila Grajcara (lat 646 — Targowa 7) 
na 50 zł. grzywny, 
Za przewożenie paa koleją bez 
Mletu Józefa Jaworskiego (3 Maja) 
ma 3 zł, grzywny. 


OFIARY. 


Zł 2 na glodne dzieci składa Jura- 
mek Ignacy. 


Ze sportu. 
al sasnowyatkiego Toy. cykllstów, 


Sosnowiackie lowarzyatwo cy- 
klistów piarwazą wycieczkę po otwar- 
Mu sezonu urządziło w dniu 2 maja 
z b. do Murcek, lesiate) miejacowa- 
ści na Górnym Sląsku, położonej a 
18 kl. ad Soan — Sam przejazd 
do Marcek b, miły, albowiem 
większą przestrzeń przejeżdża się 
szosą równą jak stół, prowadzącą 
przez lasy, W pierwszej tej wyciecz 
ce przyjmowała udział 16 kolarzy, 

W mastępną {uż niedzielę z po- 
wodu niepogody projektowana wy- 
zleczka do Slewierza nie odbyła się. 

W ubiegłą zaś niedzielę, t. |, 16 
maja wycieczka składająca się z kil- 
kunsatu kolarzy przez Zagórze, Strze- 
mieszyce Wielkie, Sławków wyjecha. 
la do Okradzinowa, powiatu Olena- 
klega. Poczynając już od Strzemie- 
szyć Małych azosa jest ogromnie zgi- 
azczona, obfituje w duże wyrwy.i 
yboje, a co najważniejsza nie po- 
da wcale żadnych zboczy, które 
mają inne azoey | które w zupetności 
wystarczają kolarzom do przejazdu 
Cała przeto wycieczka zmuszona by- 
la jechać śradkiem szosy, pozostawia. 
obą całe tumany kurzu. Są 
ępatwa robienia u nas 3208 z 
ramienia wapiennego. 

Z powrotem po kilkogodzinnem 
wypoczynku cału wycieczka udała się 
azosą przez Łękę, Łosień, Gołonóg, 
Dąbrowę | Zagórze do Sosnowca. 
Powrót nastąpił o gadzinie 7-ej wie. 
saerom. 

Kazda z wycleczek pozostawia 
wáród jej uczestników b. miłe wspo- 
mnienia. To też obecnie już duża 
'lość członków, posiadających rowery 
z niecierpliwością oczekuje zbliżają- 
zych się Zielonych Świątek, aby móc 
wyjechać na 2-dniową wycieczkę do 
Kaiwarji Zebrzydowakiej, Wycieczka 
ta mieć będzie charakter nietylko 
tłuryatyczny, lecz zarazem krajoznaw= 
-zy i adbędzie się pod przewodnic- 
twem kapitana kolarzy. Wyruszy ana 
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w niedzielę 23 maja o godzinie 5-ej 
rano ze zwykłego miejsca zbiorki, tj. 
od p. L. Zalegi, Marszruta wycieczki 
jest następująca: Sosnowiec, Mysło- 
wice, Imielin, Chełm, Nowy Bieruń, 
Oświęcim, Kęty, Andrychów, Wado- 
wice i Kałwarja. W wycieczce tej 
prócz członków S. T. C. będą mogli 
wziąć udział również | sympatycy te- 
gaż Towarzystwa o ile aczywiście 


zastosują alę do jego regulaminu i 
zaplazą się u p. L. Zalegi (ul. 3-ga 
Maja zakład fotograliczny) najpóżniej 
w sobatę do godziny 6 wieczorem. 
Powrót wycieczki w poniedziałek 24 
maja wieczorem. 

W razie deazczu wycieczka nie 
adbędzie się. 


Zarząd sounowieckiego Towarzy- , 


stwa cyklistów w Sosnowcu. 


Na froncie żywnościowym. 


W dniach tragedji z ubiegłego 
tygodnia umysły społeczeństwa były 
tak zaabaorbowane losami kraju, że 
kwestje natury gospodarczej prze 
azly na plan tak daleki, iż wazelkie 
zmiany w tym zakresie minęły zu- 
pełule prawie niepastrzeżenie. 

A przecież w ostatnich dniach 
zrobiło się już bardzo dużo w kie- 
runku uszczuplemia naszej zdolaości 
nabywczej. 

Ceny artykulów mięsnych, tlusz- 
czów, chleba 1 cukru podak oczyły 
tak w górę, że, jeśli władze nie ata- 
ną na wysokości zadania, to dopraw- 
dy należy się obawiać paważnych 
zawikłań na tle żywnościow em, 

Obswy te są juź obecnie aktual- 
ne, istnieją bowiem tende „, aby 
systemem policyjnym zwalczać dro- 
żyznę, choć dotychczasowa praktyka 


wykazała, 2e wszelkie pratokuly i 
wyroki sądowe no były najlepsze 
lekarstwem na drożyznę. Dawaly 


tylko złudzenie walki ze sapekulacją. 
Okazało się, że najlepszym środ- 
kiem na drożyznę jest dostateczna 
ilość żywności na rynku, Ca wytwa- 
rza konkurencję i sprowadza stabili- 
zację cen, 
Jeżeli więc np. Komiejacenniko wa 


w Zagłębiu zmusza kupców do pa- 
bierania cen takich, a nie innych, to 
wiraa sobie jadnocześnie zdawać 
sprawę, że ta nie jeat ostateczne za- 
łatwienie aprawy. Mało, bo jest ta 
tylko namiastka, która może służyć 
jedynie iako środek uspokajający 
konsumentów, którzy mogą być za- 
dowoleni, że się tam coś roba w kie- 
runku zwalczania tak zwanego pass 
karstwa, 

Ale ustalenie cen nie napełni 
młynów a piekarni chlebem, 

Trzeba o tem myśleć przede- 
wszystkiem, aby żywności było tyle, 
iżby wytworzona wskutek tego kon- 
kutencja wykluczała możliwość spe- 
kulowania kosztem konsumentów, 

Komisja cennikowa w Sosnowcu 
na|widoczniej podziela ten pogląd, 
akoro zamierza w tych dalach konte- 
rować z hurtownikami cukrowymi I 
wpłynąć na nicb, aby sprowadzili jak 
największą ilość cukru, zapobiegii je- 
go brakowi | w ten sposób doprowa- 
dzili cenę cukru do poziomu normal- 
tego. 

Lepsze to, niż wyznaczenie nia: 
kloj ceny cukru I doprowadzić do te» 
go, aby wogóle nie była czem osła- 
dzić szklanki herbaty. 


Ulgi kolejowe dla kuracjuszów. 


Ministerjum kolei i w tym roku 
podtrzymało awoje zeszłoroczne roz- 
porządzenie w sprawie ulg kolejo- 
wych dla kuracjuszów, rozszerzając 
je ponadta na szereg miejacawości 
letniakowych. 

Z ,ulg tych korzystać można tak 
przy przejeździe pociągami pospiesz- 
nami jak osobawemi, pod tym jed- 
nak warunkiem, że przy jeździe po- 
ciągiem poapicaznym musi się Ulścić 
pełną opłatę dodatkową, pobieraną 
normalnie, za użycie pociągu po- 
apiesznego, 

Z ulg korzystać można wówczas, 
a ile odległość stacji uzdrowiakowej, 
czy też letaiażowe| od stacji powrot. 
ne] wynos! conajmniej 10U kilometrów. 

Żyskiwać ulgi imożna na zasa- 
dzie zaswiadczeń, wydawanych w tym 
celu przez zarządy zdrajowisk, lub w 
1ch zustępatwie przez kamiaje zdroja- 
we lub wreszcie przez zarządy gwin, 

Zaewiadczenia należy starannie 
przechowywać celem przedłożenia ich 
kontroli kolejowej. 

Z ulg w tym roku korzystać mo- 
ką i dzieci poniżej 10 lat, powraca. 
ce z uzdrowiak i letaniak 

Kuracjuaze przebyw między 
innemi w następujących miejscowo- 
ściach kuracyjuyco mają prawo da 
ulgi kolejowej: 

w województwie Kieleleckieny: 
Busk (st, kol, Kielce), Jędrzejów lub 
Szczucin, Czarniecka Góra (st. kol. 
Niekiań); Ojców i Pieskowa Skała 
(st. kol, Kraków lub Olkusz); Solec 
(st. kol, Kielce, Jędrzejów lub Szczu- 
cin); 

w wojew Krakowskiem: Buko- 


wina (at, kol, Poronin); Bystra w po- 
wiecie Bialakim (at kol. Wilkowice - 
zarny Dunajec; Jabłonka, 


miejscowości pałażone nad morzem 
w powiatach Puckim i Wejherowakim 
oraz Kartuzy, (ważyatkie te miejsco- 
wości położone są przy stacjach ko- 


lejowych z wyjątkiem Karwi i Kar. 
wieńrkich Blar, dla których stacją ka- 
łejową jeat Krokowo, oraz Orlowa, 
dla którego stacją kolejową jest Kack 
Mały); 

w wojew. Paznańskiem: Czernie- 
wice (at. kol. Stawki); Inowrocław, 
Miłowody (at. kol. Oooraiki); Powidz, 
(st. kal. Gniezna); Smukała (at, kol. 
Bydgoszcz); 

w wajew. Sląakiem: Byatra w po- 
wiecie Bialakim (at, kol, Wilkowice- 
Bystra); Goczałkowice, latebna (at. 
kol. Ustron); Jaatrzębie, Jaworze (st 
kol, Jaworze Jasienica); Moszczenica, 
Uatroń, Wisła (at. kal, Ustroń). 

Ścisłych wyjaśmeń w tych spra- 
wach udziela bezpłatnie warszawskie 
biuro Związku uzdrowisk polskich, 
(Marszałkowska 130, m. 2, tel. 182 34) 
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W nmwinie Otrstiw galer wypadków warszawski. 


W ciągu tych dni w których roz- 
grywały się wypadki w stolicy, dzięki 
zrozum:emiu i powadze naszych wiādz, 
tudzież czujnośct policji tak w mieście, 
jak | w powiecie, da żadnych ekscesów 
nie doszło. Du ważniejszych wypadków 
należy zaliczyć zatrzymanie fabryki 


„Orkusz” w daliu 14 b. m. uruchomie- 
me jej nazajutrz oraz poc hód zorgani- 
zowany przes PPS. 

W Ogrodeleńcu zatrzymano cemen- 
townię „Wiek” 1 gwożdziarnię, przy- 
szem stormawany pochód z tychd wuch- 
1abryk udał się da Zawiercia  Niezależ 


- 


nle od tego urządziła manifestację w. 
Ogrodzieńcu straż pożarna, która na« 
przemian śpiewsla „Rotę* Konopnickiej, 
„My pierwsza brygada" | wreezcie 
„Czerwony sztandar”. 

W Skale związek chłopski urządził 
pochód da Ojcowa. Pozatem wszędzia 
odbywała się praca normalna 1 spokój 
Nigdzie nie zastał zakłócony, 

Dowiadujemy się, że miejscowa 
organizacja PPS. w przewidywaniu waże 
niejszych wypadków, porozdzielała mię= 
dzy siebie rolę przyszłych rządów w 
mieście i powiecie. 


z 


Kronika Zawiercia. 


Koncert Tow. śpiewaczego „Lira“, 


Zapawiedziany jeszcze w kwie» 
tniu br. koncert Towarzystwa fpie- 
waczega „Lira“ odbędzie się w nad- 
chodzącą sabotę tj. dnia 22 bm. a 
godz. 8 wieczoram w sali Domu la- 
dowego Towarzystwa Akc. „Zawier« 
cia". 4 

Koncert akładać się będzie w 2 
części a mianowicie w piorwazej czę. 
ści chór męaki adśpiewa 1) Hasto 
Maszyńskiego. 2)Powitanie wiasny— 
Schumana, 3) Taniec szkieletów — 
Studzińskiego, 4) Noc majowa—Ko- 
tarbińskiego. 5) Stracone żebro — 
Lortinga, chór zeńsk| zaś wykona 1) 
Lorebey —Sichera, 2) Pieśń wieczora 
na--Moniuszki. 3) Swaty — Chapina, 
W części drugiej chór męski adśpie* 
wa. 1) Sztandary polskie w Kremlu= 
Lachmana. 2) Dwie dole— Schumana, 
3) Mazur ludowy — Maazyńskiego, 
chór mieszany wykona, 1) Pieśń o 
odle—Nowowiejakiego. 2) Biała róże 
—Nowowiejakiego. 3) Waacje sieradz. 
kie—Prosnaka, Chór mieszany z or 
kiestrą wykona: 1)Milda— Moniuszki, 
2) Nasza ziemia — Zuchowakiego 3) 
Zalecanka—Nowowie|skiogo, 


Jak widać z programu, koncert 
ten zapowiada się świetnie, temyar= 
dziej że przygotowuje go znano już 
ze swej siły twórczej Towarzystwo 
muzyczne „Lica“ pod miezmordowa- 
nem kierownictwem swego dyrygenta 
p. K. Czapli. Jednocześnie godzi sią 
zaznaczyć, że pieśń „Śztandary pole 
skie w Kremlu* i „Dwie dole” Lach- 
maga wykonane na turnieju dpiewaca 
kim w Amaterdamie przez Tow, śpiaw, 
„Harfa” w Warszawie zdobyły złoty 
medal i pierwszą nagrodę, a śpiewa” 
ne przez Tow. śpiew, „Lira* na tur 
nieju w Kielcach równiez otrzymały 
pierwszą nagrodę Koncert tan będzia 
nielada ucztą artystyczną dla Zawier. 
cia | nia powinno zabraknąć na nim 
ani ISTELE miloni ka leśni zwlaaz. 
Cza że ceny biletów s rzystępne 
ba od I da 3 złotych, M SZĄ 


z 


Kronika Olkuska. 


P. Toporek, węglarze i żydzi. 


Dla p. Toporka, właściciela kuźni 
przy ulicy Górniczej, milszem jest wi 
docznie usłużemie żydkowi nad ńwięta- 
wanie nie dzieli, skoro często w tym dniu 
w godzinach rannych puszcza w ruch 
kuźaię | kuje komie furmanom żydow= 
skim. 

Tego samego zdania są niektórzy 
węglarze chrześcjanie z okolic, położa- 
nych bliżej Żagiębia, którzy szanując 
spokój żydków olkuskich w saboty, wola 
przywozić im węgiel do składów w nie- 
dziele w mocy lub mad ranem, 

Policia powinna przypomniać p. 
Topotxowi, węglarzom i żydom, że nie! 
dziela od północy jest dniem odpoczynku. 


Krewki młynarz, 


M'ynarz z mlejacowości  Młyaniłe 
gm. Sułoszowa, Boroń posiadai broś 
diugą I krótką bez zezwolenia władz 
üdy policja zażądała oddania broni 
młynarz sę zgoiewal | zrobił policj 
awanturę, walcząc z mą na pięści, W rex 
zuliacie broń odebrano I obecnie p. Bo 
roń będzie miał dwie sprawy; jeduą za 
brań, drugą za opór policji, 


8. 


ZYCIE PRZED SĄDEM. 


Zaczarowane dessous. 


Oto tyte! wielce mądry i zgoła fra- 
pojący.. Wogóle wszystko jest wielce 
trapujące, co wkracza w dziedzinę nie 
tatymnych intymności, 

Mniejsza zresztą o to, rzecz bowiem 
cała kreci mię około skargi Leona Pal- 
czyka (Rzymska 9) przeciw Adamowi 
Dębsklemu (Węglowice, powlat Często- 
chowski), kióry przywłaszczyć chciał 
desaoue — „prawnie przynależne” do 
żony Polczyka. 

Zaczęła się, jak zwykle, od sprośne- 
go pijaństwa. Polczyk, Dębski | jeszcze 
jeden przyjacłel „od serca“ uraczyll się 
hlisko pięcioma butelkami wódki, poczem 
Debak! skarżyć się począł na senność. 

Na takie „dictum“ — Polczyk po- 
doży? kumotra, z zachowaniem wszelkich 
ostrożności, na wlasoem łóżku, a sam 
„wziął się do pracy*, której bliżej nie 
może sobie przypomnieć, 

Nad ranem usłyszał jakieś szmery, 
m gdy zalntrygowany zajrzał do lóżka 
swego — njrzał Dębskiego zamiast w 
zwyklych „Ineksprymablach" — w des- 
mia rodzonej żony. 

Ki ójabef? Zagadki 
mm goapodarz, ani 
zaweżwana policja, 


nie rożwłazal 
jego połowica, ani 
ani nawet sam 


jaki. 

Adaś był pijany, a dessous najwi- 
doczniej zaczarowane, skoro znalazły się 
mi z tego nl z owego na jego nogach. 

Adam Dębski został uniewinniany 
przez Sąd pokoju, Nie chclał przecież 
ukraść, nic nie wie... 

Zaiste, są rzeczy na niebie 1 ziemi, 
m kiórych się we śniło... Leonowi Pol- 
czykowi, 

Lek. 


Głosy publiczne. 


W sprawie tępienia 
ptactwa drapieżnego. 


W namerze „lakry* z dnia E maja 
e. b! wydrukowana zostala notatka p. t. 
„Tępić ptactwo drapieżne". Wzmianka 
powyższa umieszczana była najwido- 
czniej a inicjatywy St St Gol. Poczt. N. 
V. Kraków, nawołającej do tępienia pia- 
łów drapieżnych, wyrządzających szko- 
dy gołębiarstwu pocztowemu. Za zabi 
te drapieżniki wymieniona Stacja gołębi 
pocztowych wyplaca „airzałowe* w wy- 
sokości od 2 do 3.50 zł. 

Ponieważ notatka powyższa ole za- 
wera nic poza nawoływaniem do tępie- 
ma ptactwa drapieżnego, należy się tej 
sprawie parę uwag. 

Temat jest zbyt obszerny, aby moż- 
ma było kwestję wyczerpać na łamach 
prasy codziennej, Są na to pisma spe- 
cjalne, które sprawy nle rasypiają | na. 
wet w ostatnich miesiącach zagadnieniu 
„Oszczędzania, a nie tępienła drapieżni= 
ków zarówno pierzastych jak I czworo- 
nożnych udzieliły Sporo uwag i miejsca. 

Ujmując sprawę zasadnicza godzi 
się przypomnieć, że życie ptaków 1 zwie- 
rząt znajduje się w nakreślonym przez 
przyrodę wzajemnym stosunku i stąd w 
stanie pewnej, ruchomej zteszią, równo- 
wagi. Dopóki ta równowaga Istnieje, 
dopóty każdy gatunek stworzenia ma pra- 
wo wołać o miejsce dla siebie. 

Rolą ptaków i zwierząt drapieżnych 
jest współdzialanie w utrzymaniu tej nie- 
zbędnej równowagi. Jakby wyglądały 
nasze pola i zapajniki gdybyśmy w wal- 
ce z myszami | królikami pozbawieni 
byli pomocy ptaków I zwierząt drapież= 
nych.  Historja zna wypadki smutnych 
rezultatów zbyt radykałnego  wytępienia 
drapieżników. 

Zapewne, strata cennego gołębia 
pocztowego jesi dla właściciela | hodow- 
cy bardzo dotkliwą. Nie można jednak 
w celu uniknięcia takich strat, dążyć do 
zaglady drapleżników, z których więk- 
szońć nanka zalicza do bezwzględnie po- 
WAJECRNYCE a więc niezbędnych. 

ynika z tego, że odstrzał dra- 
pleżników powlnien hyć ujęty w ramy 
przemyślanej akcji, opartej na gruniow- 
nej znajomości rzeczy, z wyłączeniem u- 
dzialu tych, dla których jedyną przynętą 
będzie kiłkuzłotowa prem ja. 

Zyczaących sobie azerzej I dokład: 


niej zapoznać się z tematem odsyłam do 
łowieckich z r. b, a mianowicie: 


pism 
„Łowiec Polski", Warszawa, „Łowlec", 
Lwów, „Przegląd Myśliwski i Łowiectwa 
Polskie", Warszawa, w których 
resowanł znajdą prace pp.: Janusza Da- 
maniewskiego, |, Gleysztura, Władysła- 


zalnie- 
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wa llrtlera, Adama hr. Rzewuskiego i 
innych wybifnycu znawców przed- 
miotu. 


Kazimierz Swiderski, 
członek Zarządu Centralnego Związku 
polskich stowarzyszeń łowieckich. 


JAK MEMCY CHCA SKORZYSTAC Z ZAMACH, 


Wyciąganie rąk po Górny Sląsk. 


W sobotę I w niedzielę | odbywał 
się w Berllnie złazd delegatów związków 
ojczystów G. Sląska (Heimatstreue Ver- 
bande). 

Mimo zapow ledzi, Iż zjazd zajmie 
się tylko sprawami gospodarczemi, jak 
bezrobocie i brak mieszkań dla uchodż- 
ców obradowano nad sprawami polity» 
cznemi w Związku z ostatniem! wypadka 
ml w Polsce. 

Zjazd wystosował do Rady Ligi 
Narodów następującą rezolucję: 

— Zjazd delegalów związków Hle. 
imałstreue G. Sląska, obradujący w 
gmachu b. lzby panów w Berlin'e z 
udzlałe m przedstawicieli Gór- 
nego Sląska i całych Niemiec protestuje 
ponownie przeciwko rozdarciu G. Sijs 
ska przez dyktat Rady anibasadorów 2 
dnia 26 października 192! r. | uomapa 
Się zwrotu wschodniego Q. Siąska Niem- 


com. Obecne wypadki w Polsce i upa- 
dek ogółnepo żŻycła gaspodarczego na 
polsktm G. Slasku dowodzą, że Polska 
nie potrafi administrować tym niemie. 
ckim obszarem. Ządamy dalej od Ligi 
Narodów na podstawie zagwarantowa- 


nych w konwencji praw o  mniejszo- 
ściach narodowych uwolnienia  ateszto- 
wanych niewinnie członków niemieckie. 


RO „Volksbundu*. 

W zjeździe tym brali udział 
niemieccy posłowie | wysocy 
państwowi. W niedzielę wieczorem od- 
był się w pałacu Kanclerskim bankiet 
wydany przez rzad, w którym brali u- 
dział zastępca kanclerza p. Liessler, mi 
mister spraw zagr. p. Stresemann, minie 
sler pracy p. Brans I inas  Wygłoszonu 
szereg przemówień, w których dano wy- 
raz przekonaniom o odzyskaniu polskie - 
go G, Sląska. 


liczni 
urzędnicy 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Bez strajków i bez lokautów. 


Włoska ustawa o związkach zawodowych. 


W tych dniach zastala agloszo 
na i weszła w życie we Włoszech 
nowa Ustawa o pracy i związkach za- 
wodawych, t. zw, syndykatach, zawie. 
rająca zupelnie nowe | bardzo cieka- 
we ujęcie problemu walki socjalnej, 
mającej zapewnić zupełny spokój po: 
między prcadawcar 1 pracoblorcami, 

Umówę pracy układają syndy- 
katy zawodowe pracodawców | pra- 
cobiarców. Syndykat pracobiorców 
może pawstać w danym okręgu bez 
względu na ilość członków, lecz ayn- 
dykat pracodawców tylko wtenczas, 
o ile pracodawcy zatrudniają najmniej 
16 proc. pracowników danej katego- 
rj. Celem syndykatów jeet obrona 
interesów zawodowych, zarówoo pod 
względem gospodarczym, jak i mo- 
ralnym, pomoc, jak i zawodowe wy- 
kaztałcenie członków. Wszelkie za- 
wody wolne i sztuk pięknych mogą 
tworzyć takie agndykaty, jak nie mniej 
istniejące organizacje mogą się przy 
stasawać do przepisów nowej ustawy. 

Uznanie syndykatów następuje 
dekretem królewakim na wniosek ad 
powiedniega ministra łącznie z mini: 
strem spraw wewnętrznych na pod. 
stawie orzeczenia rady państwa. 
Uznane ayndykaty posiadają prawa | 
obawiązki oaób prawnych. Zaatępują 
ane nietylko własnych członków, ale 
wszystkich pracodawców lub praco- 
biorców danego okręgu 1 zawodu 
Wobec tego mają też prawo ściąga 
nia składek od wszystkich, obojętnie, 
czy aą członkami syndykatu, czy nie. 
Składki wynoszą od pracodawców da 
5 lirów od pracującego, a od praco- 
biorców lub protesjonistów do 40 li- 
rów rocznie. ŚSyndykaty obejmują 
gminy, obwady, prowincje, rejony 1 
kilka rejonów, a także cały kraj, zaw 
aże jednak uznanym zostanie tylko 
jeden ayndykat danego zawodu. Dzia- 
łalność nieuznanych ayndykatów jest 
dopuszczalna, ale z ograniczeniami | 
bez uprawnienia dn zbierania składek 
w drodze przymusowej. Syndykaty 
wybierają swych prezesów, czy tez 
sekretarzy, stosownie do własnych 
przez rząd zatwierdzonych statutów. 
Wybór wymaga jednak zatwierdzenia 
przez prelekta, a dla syndykatu kra 
jowego przez dekret królewski. Za- 
twierdzenie jest jednak każdego cza- 


su adwołaloe. Kierownicy syndykatu 
mają jeszcze zurząd w charakterze 
doradczym do pomocy. Nadzór nad 
syndykatem przypada, zależnie od je- 
go znaczenia, prefektowi lub danemu 
ministerjum, W wyjątkowych wy* 
padkach może być kierownictwo syn- 
dykatu powierzone uadzwyczajnemu 
kamisarzowi. Na podstawie dotychi- 
czasowego doświadczenia, że imiaro- 
dajnemi czynnikami we wszelkich or= 
ganizacjach są kierownicy, ustawa 
przewiduje bardzo ostre przepisy co 
do włatciwości prezesów ayndykatów. 
Mianawicie bezwzględna ich pewność 
narodowa jest postawiona jako naj- 
ważniejszy warunek; ich wychowanie 
narodowe, ich wierność służbie naro- 
dowej musi być wykazaną, 

Umowa pracy, zawarta pomię- 
dzy oapowiedniemi syndykstanii pra. 
codawców i pracobiorców, uważana 
jest jako umowa prawna pomiędzy 
dwoma osobami pruwnemi, musi być 
opublikowaną i złożaną w kancelarji 
prefekta. Jako instancje, rozstczyga* 
jace bezapelacyjnie wszelkie spory, 
wszelkie ządania, zmiany zawartych 
umów, różnica zapatrywań o wyko- 
naniu tych umów, jak ı wszelkie dy- 
ferencje pomiędzy przedsiębiorstwa- 
ini publicznemi a ich pracownikami 
są oddzielne oddztały przy 16 sądach 
apelaayjnych Również aprawy spe- 
cjalnie ustawą nieprzewidziane, ale 
wsgakres pracy wchodzące, rozatrzy- 
gaja również wyżej oznaczone sądy, 
a ile strony w umowie lub zgodą o- 
bustronną na ta torum się zgodziły. 

Strajk i lokaut, broń uzywana 
dotychczas w walce klasowej ma zu: 
pełnie we Włoszecn zniknąć. Arty- 
kut 18-cj ustawy brami: „Zakazany 
jest lokaut 1 strajk we wszystkich 
wypadkach, w których jurysdykcja 
o pracy stosownie do ustawy lub ze 
zgadą stron może być zastosowaną”, 
Kto się do wyroku oznaczonych ag. 
dów mie stoauje będzie karany, za- 
iówno pracodawcy jak pracobiorcy, 
karami od 1.000 do 5.006 hrów, a za 
lokaut lub strajk, spowodowany prze- 
ciw wyrokowi sądowemu, są przewi- 
dziane kary więzienia ad jednego da 
trzech miesiący i pieniężne od 10000 
lrów do 100000. Organizatorom 
strajków celem wymuszenia !navch 


Nr. 113. 


warunków pracy grozi więzienie © 
jednego do dwuch lat i 2,000 do * 004 
hrów kary. 

Nader ważnym ustępem tej usta 
wy jest, że organizacja urzędników 
państwowych, prowincjonalnych i 
gminnych, jak również inatytucyj do. 
broczynnych prawnie jako uyndykaty 
uznane być nie mogą. Pad kara zai 
wzbronione są organizacja wdród ofi. 
cerów, podoficerów i żołnierzy armii 
marynarki, policji, a także sędziów 
urzędników ministerjalnych i urzęd 
ników przy ministecjach: spraw za. 
granicznych, wewnętrznych, kalonja|- 
nem i aprawiedliwości. 

Włoska ustawa o pracy i syn. 
dykatach jest wielkiem dziełem fuszy- 
zmu, wykreślającem „walkę socjalną”. 
Jest to nader ważny postęp w u- 
kształtowaniu się mtosuoków socjal- 
nych o olbrzymiem znaczeniu niety|- 
ko dla Włoch samych. 


RRONKA GOSPODARCZA. 


Straty skarbu anylalskiego. Wedtug 
prowizorycznych obliczeń, ogólne straty 
gospodarstwa narodowego Aagiji, zwią- 
zane z obecnym strajkiem wyniosły w 
ciągu jednego tvgodnia strajkowego oko: 
ło 25 miljonów funtów szterlingów. Jak 
wiadomo, tyleż wyniosły subsyjda rządo- 
we udzielone przemysłowi węglawemu w 
Angli w ciągu roku ostatniego. Rząd an 
kiełski wyszedt z zalożenia, że subsydji 
te musiałyby być w zasadzie w nieskon- 
czoności powiększane, zaś sytuacja nie 
uległaby w zasadzie naprawie, gdy: 
koszty produkcji w stosunku do cen 
światowych węgla były w Angliji zbyt 
wysokie. 


Uregulowania surawy tapozytów 
polskich w Czechosłowacji. W myśl od 
nośnej umowy polsko czeskiej, obawią. 
zujące| z dniem 29 kwietnia rb. (art 62), 
obywatele polscy, którzy przed dniem 
26 lutego 1919r. złożyli kwoty pieniąż- 
ne w instytucjach łinansowych, znajdu- 
iacych się na terenie Rzeczypospolitej 
czechosławackiaj, mogą abecnie w ciagu 
6 miesięcy zażądać wypłaty zdepono- 
wanych sum wraz z odsetkami po kur- 
sie 1 korona austr.—t kor, czeska. 

Zainteresowane osoby mają aig 
przeto zwrócić/o zwrot pieniędzy wraz 
z narosłemi odsetkami, do odnośnyct 
Instytucyj finansowych czeskosłowackich 
z powołaniem się na umowę polsko- 
czeskoslowacką, ogloszoną w Rzacxy- 
pospolitej Czechosłowackiaj w Zbiorze 
ustaw ! rozporządzeń Nr, 33126 poz. 56 
z dnia 29 kwietnia 1926 r. 


Zamach stanu zatamował wywóz 
Wffla Zamach stanu, dokonany przez 
p. Piłsudskiego, odbił się katastrofalnie 
na wywozie węgla z Górnego Śląska. 
Skutuiem wysadzenia mostów kolejo: 
wych pod Kutnem i Łowiczem i rata: 
mowania komunikacji kolejowej, ekape- 
duje się z G. Sląska zaledwie 50 prac. 
węgla, wysyłanego dotychczas w świat. 
W poniedziałek atrzymały kopalnie za- 
ledwie 2000 wagonów, aczkolwiek |e- 
dno tytko towarzystwo węglowe potrze” 
buje dzięnnie 700 wagonów. Pomvślna 
konjunktura, wywołana strajkiem an: 
gielskim, została bezpowrotnie zmarno 
waha. 


Polska kamianja cukrownicza w 
Gvirach Według raportu statystycznego 
na dzień | marca 1926 r. od początku 
kampanji (1 października 1925 r.), wy- 
produkowana 5215,315 q cukru w wat- 
tości bialego ktysziału. Wobec tego, że 
zapasy na dzień | października 1925 r. 
wynosiły 3.470 q ogólna ilość cukru do 
dy pozycji wynusi 5,218785 q Ruch 
cukru od | października 1925 1 przed- 
stawia się nasiępująco: Wewnątrz kraju 
skonsumowano 070.102 q na Świadcze- 
mia specialne posziu 64386 q oa eks- 
pon 1 838804 q czyli razem 2 872.202 a 
Na 1 marca 1426 pozostaje więc zapas 
2,346 493 q białego cukra. 


Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 
na ogłoszenia 


w „ISKRZE%*. 


NN 1 


ra. YT3. 


Z całej Polski. 


„Przykra słowa“ prokuratora. 
Jakże śmieszną I naiwną w świetle 
zamachu wydaje się teraz sprawa PPP. 
którą pisma służące spiskowi zamacho* 
wem, celem odwrócenia od niego uwa- 
gi rozdmuchały do niebywałych rozmia- 
rów. 


qTocząca się w warsz, Sądzie a- 
kręgowym sprawa PPP. dobiega koń- 
ca. Qnegdaj przemawiał prokurator 
Raczyński, który zaraz z początku 
swego przemówienia podkreślił, że 
„Pogotowie patrjotów polskich“ dzia” 
łało poza wazelkiemi stronnictwami, 
nie posiadając łączności ani z prawl- 
cą, ani z lewicą. Organizacja działała 
samorzutnie, a właściwie nie organi. 
zacja, lecz 2 jednostki. 

— W interesie wymiaru sprawie 
dliwości — mówił prokurator — na- 
leży działalność PPP. odseparować 
ad chwili obecnej, aby wyjaśnić ści- 
ála tylko prawdę sądowa., Jeżeli po- 
wiem kilka przykrych ałów pad adre- 
sem niektórych oskarżonych, ta uczy- 
nię to nie dlatego, aby alẹ nad nimi 
znęcać, ule w imię przedstawienia 
subjektywnej prawdy. 

W dalazej części przemówienia 
prokurator zrzekł mię oskarżenia w 
atoaunku do gen. Wroczyńskiego, 


Wachmistrz- zbrodniarz przed sądem. 

W lwowskim okręgowym aąadzie 
wojakowym, jako w sądzie doraż- 
nym, rozpoczęła się rozprawa prze- 
ciwko at wacbmistrzowi 6 p. atrzel- 
ców PT z Zółkwi, Stanisławowi 
Kiaielewakiemu, oskarżonemu a mor- 
deratwa. Mianowicie w dniu 8 maja 
rb, Kisielewski wystrzałami z rewol- 
waru zabił dowódcg pułku płk. K, 


JJ i a następnie wachmi- 
wiej Gadomakiego. Oskarżony 


tłomaczy się, że w chwili popełnia- 
mia morderstwa był zupełnie pijany, 
Po dokonaniu morderatwa Kisielew- 
aki wmaiłował odebrać sobia życie, 
strzelając sobie w prawą skroń, kula 
jednak przeszła przez policzek i u- 
szkodziła lekko twarz. Wyrok zapa- 
dnie jutro. Do rozprawy powołana 
50 świadków. 


Zdemolowania magistratu t policji, 
W Łęcznej, pow. Lubartowskiego, 
tłum ludzi, zebranych ma jarmarku, z 
nieznanych dotąd powodów rzucił się 
na magiatrat i posterunek policji pań- 
stwowej | zdemolował je. Na miejsce 
zarządzono wyslanie policji | wojska, 


Tragiczna śmierć żony rol, „Diła”, 


We Lwowie rozegra! się krwawy 
dramat przy ul. Łazarza ©. Do studenta 
weterynarii Stanisława Hofbera, miesz- 
tającego w tej kamienicy na II piętrze 
przyszła niejaka lrena Czarnecka, żona 
jedaktora „Dlła”, która nie żyła z mę- 
łem, a pełnila obowiązki urzędniczki w 
Zakładzie kalparkowskim. Pa kilku ato- 
wach rzuciła mię przez okna na bruk, 
4ouosząc śmierć na miejscu, 

Powodów rozpaczliwego kroku na. 
sazie nie zdołano ustalić, ponieważ de= 
natka mie pozostawiła żadnych listów, 

Przybyły na miejsce lekarz poles 
eit zwioki odstawić da lnstytutu medy= 
tyny sądowej. 

Hotber zaś zbiegł po zajściu w nięą= 
wiadomym kierunku. Dochodzenie w loku, 


Próba uwolnienia płjaków. 

W m. Lubien, pow. Włocław 
skiego zebrał się podczas jarmarku 
17 bm, tłum liczący około 200 asób, 
który zgromadziwazy się przed po- 
aterunkiem policji usiłował uwolnić 
dwuch aresztowanych za pijaństwa 
1 zakłócenie porządku ulicznego. Ze- 
brany tłum wznosił okrzyki wrogie 
pad adresem policji i objawiał za- 
mar jej rozbrojenia. W tłumie prze- 
ważali zwolennicy Niezależnej parti 
chłopskiej. Żajście zlikwidowała przy- 
byla z Włociawka policja z komen- 
dantem policji powiatowej na czele. 
Za udział w zujściach aresztowano 
10 osób. 


Ruchawka komunistyczną. 

W miewielkiem miasteczku Tu- 

tzysk, o kilkadziesiąt kilometrów ad 

Kowla, miejscowi komuniści rozpo- 
czę ruchawkę. 

Policja w parę udaremniła 

plany. siępaiaca bardza daleko, 


ich 
ba 


aż do... ogłoszenia lokalnej republikl 
rad. Równacześnia z Łucka śpieszyli 
celem nbjęcia głównej komendy pad 


ISKRA" — czwartek 20 mata TOZ rokn. 


tą rochawką posłowie komanistyczni 
Prystupa í Paazcznk, Aresztowano 
ich 1 odstawiano do Kowla. 


Go widział Amundsen na biegunie. 


Niema tam lądu, tylko Same lody. 


Agencja Stefaniego ogłosiła nastę- 
pujące sprawozdanie, przesłane drogą 
radjową przez Nohile'go z Noma, które 
atrzymał dziś rana Mussolini: 

„Lot Spitzberg, biegun północny 
i Alaska odbył się azczęíliwie, przy- 
czem przeleciano w 71 godzin okoła 
5,300 klm. Pierwszą część lotu polarne 
go dokonano bez trudności, w drugiej 
części lotu od bieguna do Cap Barrow 
utrudniały podróż niebezp'eczne po- 
włoki lodu, tworzące się na pewnych 
częściach metalowych statku powie- 
trznego, Fakt ten spowodował straty 
na szczęście nieznaczne wobec zarzą- 
dzeń achronnych, jakie podjąłem. Z Cap 
Barrow aż dotychczas lot był bardza 
trudny z powodu silnego wiatru i gę- 
stej mgły, które spowodowały odchyle- 
nie kierunku lotu ku cieśninie Beringa 
i uczyniły ostatnie godziny lotu bardzo 
uciążliwemi. W okolicach Nome dal 


gwałtowny wiatr ze śniegiem. Korzy- 
stając z chwilowego uspokojenia, wylą- 
dowaliśmy azczęśliwie w bardzo po 
myślnych warunkach”. 

Część zalogi sterowca Amundsena 
„Norge“ przybyła w łodzi motorowej 
do miejscowości Noma, położonej na 
półnacnym cyklu półwyspu Alaski. Z 
opowiadań uczestników wyprawy wy- 
nika, że Amundaen zatrzymał się przez 
kilka godzin na biegunie północnym i 
następnie powoli przelatywał nad nie 
znanemi dotąd obszarami padbieguno- 
wemi między biegunem a Almską. W 
okolicach tych dokonano różnych do- 
fwiadczeń i badań naukowych. Z ob 
serwacji, które poczyniono z wysokości 
150 metrów nad poziomem lądu ustalo- 
no, że przestrzenie te pokryte są wy- 
łącznie przez lód. a opowiadania a lą- 
dzie Ej są nieprawdziwe. 


Nicodemi oskarżony o zabójstwo. 


Włoski dramaturg, Dario Nicodemi, | i rzucił ją o ścianę. Wydawała tię na- 


uwikłany jeat ohacnie w bardzo nie- 
przyjemny proces. Mianowicie askarżo: 
my jest o zabójstwo kobiety, która zgi- 
nęla pod kołami samochodu, prowadzo« 
nego przez niedo, 

Zdarzyło sią to |uż przed dwoma 
laty, Jechał on samochodem, przez sie- 
ble prowadzonym, przez jakąś małą 
mieńcinę, Jakieś dzlecko, przebiegając 
przez ulicę, znalazło sę tuż naprzeciw 
pędzącego aaaochodu By ocalić dzie- 
cko, pacta skręcił samochód na lewa 
1 wiechał na chodnik. który był tu wą- 
aki W tej chwih właśnie wychodziła ze 
znajdującej się w tem miejscu cukierni 
jakaś pan i żegnając się z kimś będa 
cym jeszcze w cukierni, była tyłem od- 
wrócona do samochodu. 


Na nią właśnie najechał samochód 


razie, że pani owa nie odniosła poważ- 
niejszych obrażeń. Tak brzmiała opinja 
lekarza, który ją badał po wypadku, 
Tymczasem zmarła ona zaraz na drugi 
dzień na zapalenie otrzewnej, apowo- 
dowane wstrząnieniem. 

Proces poprzedzony został per- 
traktacjami MIĘDZY Nicodemim a adwo- 
katem męża zmarłej, Poeta ofiarował się 
zapłacić wszelkie odszkodowanie, Już 
miało dosć do porozumienia, gdy na- 
gle zgłosił nię ojclec zabitej, który tak- 
odszkodowania w imieniu 
awojem i sześciorga rodzeństwa zmar. 
łej. Poeta przystał i na te zwiększona 
żądania. . 

Pertraktacje jeszcze trwają t dla 
ich ukończenia odroczono proces da 
dnia 12 czerwca, 


y zakątku złota i śmierci. 


Młdańskie złota pola zalndniają się. — Wartość konia. — 5 dolarów, 
wartość człowieka — zero. — 
koń dziennie. 


Poszukiwacze złota, przyjeżdżający 
do Moskwy, opowiadają ciekawe nie- 
zmlerale szczegóły z życia ałdańskich 
kopaczy złota.  Zlemła ałdańska zalud- 
nia się bardzo szybko, gdyż żyły złoto- 
nośne przyciągają z siłą wprost magne- 
tyczną z całej Rosji ludzi, żądnych bo- 
gactwa. Kiedy nie wiedziano jeszcze o 
pakiadach złola w ziemi ałdańskiej, był 
kraj ten zupelnie nlezaludniody. Wszy 
scy unikali tego zakątka aybery|skiega, 
obawiając aig, że pochłonie ich bezgra- 
niczna tajga, że znajdą pewną śmierć w 
błotach i moczarach ałdańskich. 

Ale w obliczu gorączki złota zalk- 
nęły wszystkie obawy. Kraj ałdański 
szybko się zaludnił, a tam, gdzie nieda 
wno jeszcze znajdowały się tylko 
lasy | moczary, powarały trzy wielkie 
miasia: Niezamłietnyj, Proletaraklej I Uda- 
czno-Najdienny, W miastach tych iat- 
meją już liczne spóldzielnie, kluby, a na. 
wel nie brak tu kinematografu. W wiel- 
kiej budzie drewnianej pośród dzikiej, 
zadumane| tajgi, gdzie przez lat tysiące 
panował majestalyczny, martwy spakój, 
zjawił Się aparar k|nematograficzny: 
„Wielki niemy“ jak ga tu powszechnie 
nazywają. A co wieczór, po cięzkiej ca- 
łodziennej pracy, podziwiając wapaalałe 
abrasy wielkich amerykańskich I eura- 
pejskich wytwórni  kinemutograf'cznych, 
zapominają kopacze ma dwie godziny o 
srogim swym losie. 

Zioto przynosi szczęście, lub też nę- 
dzę. Poszukiwacze złota są ludźmi nie- 
spokojnym, nadzwyczaj ruchiwymi a 


Minimum egzystencji — joden 


nle wahają się oni odbywać długolrwa- 
łych, uclążliwych ! niebezpiecznych wę- 
drówek po kraju w poszukiwaniu potęż- 
nego tego kruszcu. W roku bieżącym 
udała się około 1000 rozczarowanych 
kopaczy w okolice rzeki Tierkumund, 
znajdującej się w odległości 500 kim od 
Ałdanu. Pod przewodnictwem dzielne- 
go i doświadczonego poszukiwacza zio. 
ta, Popowa, 1uszyli oni w podróż. Ale 
złota ole znaleźli; po trzech mlesiącach 
powrócili do Ałdanu wyglodniali I wy- 


nędzniali. A powróciła 1ch tylko 500, 
Pozostali Życie swe złożyli niesczęsnaj 
gorączce złota w ofiarze. W ponurych 
moczarach ałdańskich spoczęły ich 


ciała. 

Pieniędzy papierowych ulema w Al- 
danie, Za wszystko się tu placi złotem. 
Kto ma złoto, może kupić chleb, maslo 
a nawet i wino Kilogram chleba ko- 
sztuje 2 | pół rb, masła 15 rb, wina 10 
rb. Wszystko, jak widać, jest stesunko- 
wo dość drogie. Tylka życie ludzkie nle 
posiada tu żadnej wartości. W całym 
kraju grasują liczne szajki bandytów, 
którzy bez najmniejszych skrupulów gra- 
bią i zbijają napotkanych poszukiwaczy 
aiota. Daleko większą wartość, niż ży- 
cie człowieka posiadają w Aldanie ko- 
mie, które można dostać już za 5 dola- 
rów. Bardzo droga jest natomiast pa- 
aza, gdyż pud siana kosztuje 10—25 do- 
larów, Dzieane „miaimum egzystencji“ 
Jest na Aldanle bardzo wyaukie, gdyż 
YE sią cenie jednego ko pia t.j. 6 dam 
arów. 


T 


Przeciętny zarobek Poszukiwacza 
łota wynosi tu w lecie 500—3000 rh 
esll jednak kopaczowi sprzyja szczęście) 
może zarobić i 40 tys. rb. w ciągu jede 
nego lata. W zimie są zarobki Gczyw= 
ście znacznie mniejsze, gdyż padezan 
ostrych mrozów jest poszukiwanie złota 
bardzo utrudnione. Dlatego też więke 
szość mieszkańców na zimę opuszcza 
Atdan, a pozostają tu tylko niektórzy, fa. 
natycy, ogarnięci zupełnie „gorączką zła= 
ta". Nie bacząc na to, ŻE praca poszue 
kiwaczy złota bardzo jest ciężka, są ci 
ludzie niezmiernie lekkomyślai. Skoro tyl= 
ko uda się Im zebrać większą ilość zlo- 
ta, natychmiast wydają je w szynkach i 
klubach. A po pewnym czasle znów są 
bez grosza, i udają się ponownie 
w pogoń ża żlotem. A złota w 
zlemi Ałdańskie] jest dość; w roku nb, 
wydobyto tu 6500 kg, a kto wie, jakie 
skarby ukryte są jeszcze w tej ziemą 
która zaledwie częściowo została gba 
dana. 


W ułębinach ziemi 


(Z opowiadań górniczych). 


Michałowa fajka, 


Wszyacy górnicy z drugiej zmta- 
ny wiedzieli, że ich współtowarzyaz, 
imieniem Michał, nie rozataje się ni 
gdy ze awoją fajeczką, którą przy” 
pi sobie z Węgier przed paroma 
aty. 

„Była naprawdę śliczna— kanazto« 
wnie rzeźbiona w miniaturowe wido. 
ki, nabijana gwoździkami, zaopatrzoa 
na w branzową przykrywkę,_ Bi aan 
matnaga, pozbawionego rodziny Mi- 
chała była współtowarzyszką doli i 
niedoli, powierntcą nieledwie. Trzeba 
ga była widzieć, z jaką dumą apace- 
rawał po pochylni, trzymając ją w 
zębach i rozkoszując się dymem! 

W czasie pracy głęboka chował 
ją za cholewą buta, będąc ewnym, 
2e bezpieczna jeat tam prze zgubie- 
niemi zakusami kilku mlodzikuw, 
którzy chcieli ją jnż nieraz zwędzić. 

Traf chciał, ża pewnego raru Mi= 
chał wiercił dzinrę w węglowym 
zwale t pn SE GE położył 
fajkę pad ścianą. Żałażył nabój dyna- 
mitowy, podpalił lont t uciekł w głąb 
chodnika wraz z kilkoma górnikami 
którzy również pazakładali naboje na 
swalch działkach. Giy już Jednak za- 
trzymał się w miajacu bezpiecznem, 
przypomniał aobie 0 fajce, 

— Fa|jeczka..—wyszeptał | chciał 
się wrócić po nią, ała koledzy zatrzy 
mali go. 
— Nie chodźże Michale jesl! ci 
życie miłe; na dmierć pewną iść 
chcesz? 

Pa pierwszym wystrzale opar! 
się chłapowina a stempel, pobladł i 
|ęknął, jakby najdrożazą istotę tracił, 
Irzy jeszcze huki słyszał jakby z 
niezmiernej odległości i jena ayczal 
za każdym razem. A tam, w pobliżu 
miejsca, gdzie jego fajka zastała 
lil się z łoakotem węgiel i uypały 
kamienie. 

Cwałem pobiegł Michał 1 błądzić 
jął po rumowiskach, nic nie widząc, 
ponieważ gęsty dym wazystka przod 
ałonił. 

A gdy się nieco przejaśniło i in. 
ni górnicy nadeszli. Zatrzymali się 
nieapodal, spogłąd żałos 
minę kolegi, który zł wreazcia 
wlaściwa miejsce i zapalczywie odwa. 
lać jął wielki złom węgla. 

Naraz wykrzyknął radośnie; 

— Jest moja fajeczka! 

Tuż przy ścianie leżała jego lul- 
ka, nienaruszona zupełnie. 

Zdawała si 


odtąd, 
B. Lek—cki, 


EEN KET! ZZ ND 
Povierajeie L. 0. P. P. 


jak 


Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI. 


Bawieéć napisana przez K, N. 


Chg dalszy) 54) 


Wewnątrz tego rulonu mieściła 
się padłużna żelazna akrzyneczka, ob- 
żętości akoło trzech, a długości ośmiu 
maiejwięcej cali. 

Romer ł ją w rękę i prze- 
konal się, iż żadnych nie posiadała 
gawias anl zamku. 

— Zabacz no, Pawle, ca to być 
małe? 

Orzojko przyglądał się puszce z 
kolei, nareazcie rzekł z zadowoleniem, 

— Jest to kanetka wado-trwała, 
używana przez handlarzy drogiemi 
kamieniami. Przy kopalniach złota i 
drogich kamieni, kasetki takie zabez- 
pieczają od kradzieży, Właściciel na- 
gromadzonych w niej szlachetnych 
kruszców wrzuca ją w wodę, da cza- 
su swego wyjazdu, aby się uchronić 
od rabunku. W miarę gromadzenia 
kamieni, wydobywu I 1 chowa w 
poprzednie miejace. chwilą opusz- 
zzania danej miejscowości, wydaby- 
wa ją i umieszcza w pasie akórza- 
nym, który zakłada na siebie, 

— To bardzo dowcipnie! 
jak dojdziesz gdzie 
zagadka? 

— Miałem taką samą w rękach, 


Lecz 
aię otwiera ta 


achwytawazy zładziel brylantów, u 
jubilera Marsona w Londynie skra- 
dztonych. Zaraz zobaczymy, czy to 
będzie taki sam Inatrument, 

Qrze|ko postawił kasetkę na sto- 
le i badał jej narożniki. Jeden był 
więcej lśniącym na szerokość pół 
palca. 

W to właśnie miejsce uderzył 
małym stalowym młoteczkiem, który 
wydobył z pośród swych narzędzi 
chirurgicznych... W tej sekundzie 
wierzch kasetki odskoczył, ukazując 
wnętrze skrytki, wysłane grubo aksa- 
mitem a raczej miękkim piuszem. 

Pałażył na stole jedwabną aer- 
wetkę, przechylił kasetkę | wysypał 
prawdziwy wulkan płomieni! 

Kilkadziesiąt sztuk djamentów 
przecudnej wady błyszczała tysiącem 
iskier, ośleplających wzrok ajentów. 

Był to dobór najpyszniejuzych 
okazów, jakie zdarzyło im się wi- 
dzieć... Niektóre dochodziły wielko- 
ścią rozmiarów włoskiego orzecha, 
najmniejszy z nich był majątkiem 
dla biedaka. 

Orzejka zaglębił  szczypczyki 
wewnątrz kasetki 1 wydobył mały 
zwitek papieru, na którym wyczytał 
te słowa, pisane po angielsku. 

„Ośmdziesiąt aztuk kamieni war- 
tości 000,000 irunków.. własność An- 
ny mej córki,” 

Ajenci spojrzeli na siebie zdu- 
mieni, 

Wśród uroczystego milczenia 
Orzejko włożył kartkę w swoje miej» 


ASKR A“ — czwiriek Z0 mura TYZB rora. 
O 


My. TIR. 


sce, waypał drogle kamienie do ka- 
aetki i zatrzagnął jej wierzch. Poczam 
adłożył na bok ten akarbczyk praw- 
dziwy. 

— Piękny posagl.. niestety apóź. 
niony — azepnął Romer. 

Następnie rozwinął rulon. 

Był ta zeszyt papieru, bardzo 
gruby, zapisany wyraźnem pismem, 
na którego widok obaj ajenci zdu- 
mieli się, tak pismo to przypominała 
charakter Anzelma Zawolakiego... 

Na pierwazej stronicy widniał 
tytuł, pisany drżącą ręką starca, 

Tytuł ten brzmiał bardzo dzie 
wnie: 

Tajemnice Szatana! 

A zaraz na dtugiej stronie ro- 
dedykacji skreślono tym samym cha- 
rakterem. 

„Po mojem dyktowaniu pamięt- 
nik ten spisał mój siostrzeniec, An- 
zelm Zawolski. Pamiętnik ten czy- 
tałem, potwierdzam jego rzetelność 
1 własnoręcznie podpisuję. 

„Jako świadkowie mego zczna- 
nia piamiennega, położyli swe podpi- 
sy, rzeczocy mój siostrzeniec, 1 słu- 
ga jego poczciwy Antoni. 

„Umieram pogadzony z Bogiem. 
„olostrzeńca mego robię depo- 
zytarjuazem tego, ca się tu znajduje, 
czyniąc go jednocześnie jedynym o- 
piekunem Anny Zeno. 

„W pałacu Zawolskim 1 stycz- 
nia 18** r. 


Jerzy Zawolski,* 
Podpis był już prawie nieczytelny, 


= Patrz — zawołał Orzejko = 
na kilka godzin przed śmiercią miał 
w rękach te pamiętniki, 

— Nareszcie! — zawołał Romar 
takim głosem, jakim zapewne wołał 
Kolumb, zobaczywszy pierwsze lądy; 
„ziemia“. 

— Mój Romerze, zanim rezpo- 
ytu, które 
pawiadz 
mi nareszcie, czy już wierzysz moim 
moralnym przekonaniom, iż Anzelm 
Zawolski nie był samnbójcą.. 1 ża 
cała ta katastrola byla wyrafinowanem 
morderstwem? 

— Wyłącznie ten raz jeden! Alu 
adłóżmy sentymenty, a weźmy alt 
do tej tajemnicy uzatana, która ma 
nam poałużyć dla odułonięcia drogi, 
prowadzącej do wrót aprawiedliwo- 
ści ludzkiej, 


CZĘŚĆ DRUGA, 


Rodziną Zawolskich. 


Człowiek — któremu ziomkowie 
wypisali na grobowcu te słowa: „tu 
spoczywa wielki myśliciel świata 
dowodził, iż wielkie miasto jest jak 
las, pełen istot, które się wspólnie 
zjadają. 

Jako badacz natury ludzkiej, do- 
brze zapewne wysondował tajniki o- 
wych istot, co do których tak strasz- 
ny wyrok rzucił światu. 


(c. d a) 


OBWIESZCZENIE. 


ZARZĄD 
TOWARZYSTWA KREuYTOWEGO 
PRZEMYSŁU POLSKIEGO 


Na podstawie art. 102 Statutu Towarzystwa Kredyto- 
wego Przemysłu Polskiego Zarząd zawiadamia niniejszem, 
že nieruchomość, należąca da WACŁAWA STAWNICKIEGO 
d położana w Osadzie Sławków pow. Olkuskiego pod nr. 
hip. 24, wraz ze znajdującemi silę oa niej maszynami i u- 
rządzeniami fabrycznemi młyna, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa w sumie 6,000 dolarów, z powodu niezaplacenia 
raty styczniowej 1926 roku wystawiona jest na sprzedaż 
przez publiczną licytację, która odbędzie się w dniu 3 
sierpnia 1926 roku o godzinie 11 przed pułud niem w Kan» 
celarji Hipotecznej powiatu Olkuskiego przed Notarjuszem 
Kazimerzem Golanowskim, 

Wadjum do licytacji oznaczone jest na 1 200 dolarów 
w efektywnych dolarach względnie w złotych wedlug kursu 
Giełdy Warszawskiej w przeddzień licytacji I ziażane być 
winno w gołowiźnie lub też w listach zastawnych lowa- 
rzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie aomi- 
malnej, z kuponami bieżącemi. 

Licytacje zacznie ię od sumy 9.000 dolarów. 


Zbiór objaśnień | warmnków sprzedaży, złożony do 
księgi wieczystej przejrzany być może w Hipotece I w Biu- 


rze Zarządn. 
Tawarystwo Kredytowe Przemysłu: Polskiego 


(2) K. Kowerski (—) Kiersnowski, 


5804 


4 


Najuporczywszy 


BÓL GŁOWY 


usuwają proszki dla doroslych 
„z kogutkiem* 
wyrobn apteki 
A, Oąseckiego w Warszawie, 
ul. Leszno 41, 


Sprzedają apteki, 


Ządajcie w aptekach 


f 
E o A 

Matki! 1 składach apieczn 
u hygloniczne| przy- 


; kid) jqjzie urz 
| "iee „Puder DZIAZI” muay 
cialo dziecka w zuruwiu 1 czystości, 


2587 Apteka A. Gąnecklego 
w Warszaw.e ul. Leszno 41, 


GEFA ZWT! EEZB 
„Siwdjtatskie gorzkie zioła 


(z kogutkiem) 
znakomicie ułatwiają funkcje 


organów trawienia. 


idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości avau 
Sprzedają apteki ı uklady apieczne 


2937-3 


pacc ZEREM EN SLE A IGORA 
[WŁOSY RATUJCIE!! 


Balaam RAdio-Capiil pobudza do życia ubumarie cepulki, wywołuje za- 
daiwiająco szybko (po dniach 8) tujny porami wlosów 1 brwi, niszczy 
iupież, rozdwajanie się I anemję włosów. Zapobiega aiwiźnie, Sprzedają 
układy apteczna w Sosnowcu: jagielławicz, Reiner, Frydecki, Kwiatek, 
loskowicz , Lancman, apigiel I inne, w Będzinie: Miaiurski, £ihunyc, kte- 
gisar, Wakżelman i inni w Dąbrowie: Grochowski, Maneta i inni. Tamże 
do usunięcia zmarszczek w ciągu 10 dni piegów, wągrow, czerwunońci no- 
aa w ciągu 5 dni. Krem Teatrai-Sary Hernhard. Teatral stosuje SIĘ na 
nog, Z rana myć należy twara wadą ciepłą, dodawszy tyżkę spirytusu, |ażli 
żyć Teawa! jako podkład pod puder, iakawy nie zasypuje się 12 godzin 


Kupno i sprzedaż. 
10 groszy za wyraz, 


— 
_ 
usuwa herbata ziołowa baldur, apt. 5 
nape eneenta; | N eble, różne otomany du wyboru 
za gotówkę i naraty Sosauwiec 


aspemie niesakodliwa, Niezwiaczna strata wagi. 

Pomaga przemianie materii: trawieniu. Prospekty ów N (i 
gratia, Cena pudełka zi, 450, 4 pudełka zi. 12, | | KoEgr Hua Nowopogunska 1, orae 
DR. GEBHARD & CO. GDANSK. i przedaż towarów żelaznócgalawe 
1eryjnyth masy upadiosci [irmy 


W 


item otyli 
m, 
„l. Chrzanowaki“, ausuuwiec, Piusud- 
BOUDE M a RPE ETA] Sudkiegu 14. Ceny obniżone 3U pryc, 
2336 
"am 


| 
i 
| 


i 
I 


2950-2 
Gzki dawecinat, Wszystkie kolory, 
drezynki, rowerki, oraz wszelkie 
TEpRACIR UAE GEE FW 
fabryczne. Sosnowiec-Pogoń, Ur! f 

Er, 
Kolna wyprzedaz: bielizny, rawa” 
tów, kancluszy, torebek dame 
skich, perfum, parasołck, bluzek, Cc= 
lowaki 3 Meja 11, 2913-2 


giim Wea umeblowany 2a 
czynsz półroczuy zgóry. Wiado- 
muié Adm, „iskry? 2819-1 
uko; umeblowany do wynajęcia 
pray rodzinie Wiadomuść w „la 
skrze” Sosnowiec, Aleja nr, 17, m. 9. 
/83 r1 
MIĘSNE ula Qwutii panienek 
przy wamotac| wduwia wynajmę. 
Stara, 13, ZuDrowica, 71 
D°, wynajęcia ad gosbodarza 4 pò- 
koje I kuchnia, Wiadomuść w „l= 
Skrze”. 2944 
prime na mieszkanie dwuch pr- 


nów w centum miasia Wiad, 
olkra” Hędzin 2951 


Posady i prace 
aotiarowane IU gruszy za wyra. 
| EGER x- GOESSKEA © 


EZ icrownika garazu i warsztatu obeze 
Em onego z różnymi systamami ma- 
sayo, zdulnego przeprowadząć wię- 
«sze remonta puazukuje. Frzedsiębior= 
stwo brzewosu samochodami, My- 
słowice u Bytomasa 1. Kelickiuje 
się tylko na pieewszurzędną SHG 5 
dobremu swiedectwami żył 
jporrzeboy rultynuwany akwizytor na 
1oDoty druarskia, WiadomyaĆ ple 
asra“ Dęblińska L 490-2 


Lokale. 
10 groszy za wyraz. 


R 0 CREE EJĄ 
f sosautiwam 5 pronzy sa wyra. [| 
> "RA 


Zuiujuwe  lsaC]e 
uiatematyki, dustusowana du prugra- 
mu ula u Pafiatwuwytm, Żópiay 
cudziennie, ud gudam 2 du 4. BEdŁIA, 


nolsataja 24, POEWEJ 


Nauka i wychowanie. 
1U groszy za wyraz 
| ac 


ST Erogratli wyucza listownie ln- 
styl oienugtaliczny, Warszawa, 
nrucza 2t. ząaajcie bezpłatńych 
prospektów, 2723-7 
bnulwent Państwowej | Średniej 
azkoły Techoicznej w Sosuowcu, 
przygotowuje do cyzamiaów wsięp 
nych do tejże szkoły, sosnowiec Sze- 


nowska_17, u p. Chwaleja, 2346 gmin KOSIECZKO. 


TREI Ks szalę do książck (bibloleka). 
Zgłoszenia Sosnowiec, Kołłątaja 
3, Kąkolewski. 4 


| Różne. 
10 groszy za wyraz. 
| EE o. 


aktad tapicersko-dekarai Bo 
Z lestawa Ratajskiego. ELE 
Głowackiego 5, przyjmuje waselkie 
zamówienia w tym nakresle, Przerón - 
ka starych mebli i materacy. Ceny 
hardzu przatępne. 28306 

soba miada inteligentia mic 
a zarząd domem u onar A 
by, luo może zająć się dziećmi, Zgo- 
sacola Adm, „lskry* snb „ Solidna”, 


Zgubione dokumenty, I 
10 groszy za wyraz. 
a, 


| Jnieważola się knmiąteczkę woj- 
skową zgubiocą przea Mioczysła- 
wa_Luuwiga 2900-1 
Mtauaioliu aaiiq WUjaków, wyu. 
przez PKU  Sunnowiec m n 
Alaniwiawa Walczyka, 
w urudze a Mysłowic da SOsoów- 
ca zusiuwiem teczkę z notam 
w uutobusie Łaskawy anainaca awro- 
c! do adm „lakry* sosnowiec, Z4żg 


| Za Stymón zgubił legitymację 


zasiikową, wydaną przes 
nasta Ląbrowy uro, 29d 2 
jgut jao zgabił porttel zawiera- 
jący dówou osubiay, wydamy 
piscz Magisa Susdu wcu, Kajążeczkę 
wojskuwą, wydadą przez PKU 30- 
anowiet, pateat wydany przes Lirząd 
Skaróowy w Sasauwću i rożne do- 
kumeniy, Łaskawy analazca uwróci 
„iskry“ ża nagrudą sł a 
© 
TĘ Figiel zgubi książeczę Wojsko- 
wą, wyuauą przez PAU Piocaow, 
2960-1 
Szsradzlono kalążeczkg 
wyuaną praca 


PONI 
geun ubiązeczę WUJBZUWĄ, WJ- 
“bga pižez PAL SOanuwieć, je 
„ijllatję Ł6PUMOgOWĄ i Wyciąg a 
asiąk iUunuaci, Wyuauy grać puing 
- nazwisko wienccow- 
Bkiugu Diuiawa, 


A eoewu micuatówi aarauziu 
uu « Maja uuwód uuuDiity, Wy- 
Many piZaz atatustwu  jęuaajuwakio. 
ONO "MO 
TAU kstążię Kasy churyca nz. 
ab/sbu, wyuaią prata Hijo tejża 
w oane MA IMIĘ Mouka rusa 
x WEŃ A r BODICA, 
Zima iegitymację Kany churych, 
wydaną práva AUP. „rulyż” 
umg nalimicraa Ldiya. 2yh 
sęuDiuiu dwaiówkę UAMIKĄ, Czarną, 
aa 10roj emajdawai wię rużaniec 
| nSIĄ2ECZKA, LASKAWOyU aNalazcy 
uprzejiiig proszę u zwrot do „isdry” 
w DAINe, 2ye 
Dezroùutoy Kabal Smia: zgubi 
dalun Da wypralę Zāsusu, wyga- 
ny przes Fuaduss nearuDocia w gg- 
RL 
isiążeczkę Wojskowy. 


daime, 
ukradziono 
Wyuaną przez Użrcgowy Żakiad 


uzbrojenia w ńrakowie na imig Jó 
Zodd 


